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Niech żyje rząd 
robotniczy 
1 włościański! 
Mar zed OPONA 


Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem 


miesięcznie ZŁ 350 
bez odnoszenia n 3— 
na prowincji miesięczn. „ 3.50 
Zagranicą „5 580 

a zmianę adresu 10 groszy 
p odakcja przyjmuje interesantów od 


po poł. Za zwrot rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 

administracja czynna od 9 do 5 bez 

Zerwy. Kasa czynna od 11 do 2 
Rachunki płatne w środy. 


Telef. Redakcji 176-70. Admin. 120-13, 


Warszawa, Czwartek 2 Pażdziernika 1924 r. 


Od wydawnictwa. 


Pragnąc ułatwić tym towarzyszom, któ- 


Tych nie stać na samodzielne prenumerowa- 


pa „Robotnika“, czytanie naszego pisma, 
kę owadzamy enumeratę zbiorową. Związ- 
dzi Zawodowe, organizacje partyjne, spół- 


» grupy towarzyszów, które zaprenu- 


merują najmniej 5 egz. „Robotnika” pod jed- 
nym adresem w Warszawie i na prowincji — 
otrzymają 15 proc. opustu od zwykłej ceny. 
Prosimy „gorąco wszystkich tow. o popar- 
cie naszej inicjatywy! a 


EENEN 


-Z rozmów genewskich. 


TOW AKP 
OW. RHODEN BUXTON, CZŁONEK 
DELEGACJI BRYTYJSKIEJ NA ZGRO- 
MADZENIE LIGI. 


Genewa we wrześniu. 


den, (ZZWisko dwuch braci Buxtonów, Rho.. 
świ i Noela, jest szeroko znane nietylko w 
~ ieCcie politycznym angielskim, ale i zagra- 
nica. Ludzie bardzo wykształceni, ideowi, 
Niezależni, zajęli się badaniem stosunków 
Wśród narodów uciskanych i zagrożonych 
w istnieniu. Wywierali wielki wpływ na 
Politykę Anglji względem państw . bałkań- 
hicie ześónię w Bulgarii nazwisko igh; 
uznaniem, Należeli do obozu liberalnego, 
lecz podczas wojńy wstąpili do Labour Par- 
ty. Jeden z braci Noel, obecnie piastuje 
godność ministra rolnictwa. Rhoden, któ- 
ry jest skarbnikiem Niezależnej partji pra- 
cy, nie ma urzędowego stanowiska, ale jest 
uważnie słuchamy w kołach rządowych, cze- 
fo najlepszym dowodem, że zaproszono go 
na delegata — zastępcę do Genewy, na 
gromadzenie Ligi. i 
Umówiliśmy się na pogawędkę które- 
gos dnia w Genewie — na godz. 2 m. 30 w 
kawiarni. Rano tego dnia otrzymałem list: 
| tow. Buxtona: przepraszał mnie, że nie 
będzie mógł być punktualny, że przyjdzie 
02 m. 50, bo ma pilne sprawy do załatwie- 
nia. Szczególik drobny, ale jak świetnie 
*wiądczący © człowieku” j 
Pierwszemi po przywitaniu słowami 
W, Burtona były gratulacje. Trochę by- 
łem zaskoczony. Gratulacje? Z jakiego 
Powodu? A SBE py 
lateśo, otrzymałem odpowiedz, że 
PAE, éA na obccnem Zgroma- 
zeniu Ligi tak dobra © ai, Z uznaniem | 
zyna mówić się o Folsce 1 
w Lidzę Widzi A wielką zmianę, Fo raz 
Pierwszy Polska nie jest przedmiotem skarg 
1 trosk, lecz czynnikiem współpracy i twór- 
Sci, węmacnaić uj l i eeel 
wla kazuiąc tyle dobre li i - 
wi wobec Ligi Widzi się beenie Pol 
Ske pra okoju i porozu s Zac 
WJ a rolę Polski na Wschodz 
Europy. 
„Słuchałem z 
szego ministra — 
w jego, i z tego 


uwagą przemówień wa 
mówił tow. Buxton., Ze 
co mówiono mi poza- 
ła uwas zmiana, któ- 
nas trochę nie- 
E , powie- 
zięć szczerze, Polska nie cieszyła się u nas 
obrą opinją; za dużo z powodu was brt 
Niepokoju, za dużo skarg i kłopotów. :yre- 
Przychylnie. patrzano na Państwo Polskie, 
Powodując się odruchem, który , WYW 
wały te wszystkie niepokojące objawy. Ale 
teraz, widząc zwrot, który daje się zauwa” 
ŻYĆ u was, i my inaczej na was patrzy- 
"My, interesujemy się wami bardziej i po” 
najemy was, Znialiśmy bardzo mało wasz, 
Taj į waszą sytuację. Rozejrzawszy SIĘ: | 
Szcezgólnie tu w Genewie, przyszliśmy do | 
Przekonania że Polska --— fo klucz do po- 


odziewana. 


_ koją we. Wsóhodniej Europie, że zasługuje 
Na wielką uwagę. Dlatego właśnie tak wi- 
amy zaszły u was zwrot, że dowiedliście 

iż zaczęliście kroczyć noga w nogę, z 
całą demokracją Europy i że naprawdę 


g 


i o jej polityce | Ņ 
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będziecie źródłem pokoju, a nie niepoko- 
ju. Ale — powiedźcie mi szczerze, towa- 
rzyszu, czy myślicie, że te wasze uchwały 
językowe dla mniejszości będą wykonane? 
Objaśniłem, w jakich warunkach u- 
stawy te powstały i co oznaczają. Powie- 
działem tow. Buxtonowi, że dalszy pomyśl- 
ny rozwój wypadków w Połsce zależy od 
siły i wpływów demokracji polskiej. Do- 
dałem, że liczymy na zrozumienie i pomoc 
demokracji europejskiej. Zwróciłem uwa- 
ge na to, jaką przeszkodą są takie nie- 
ostrożne słowa, jak Mac Donalda o Śląsku 


zumieniw. 

Niepokoicie się z powodu udziału Nie- 
miec w Lidze. Dla nas jest to sprawa kar- 
dynalna. Musimy mieć Niemcy wśród sie- 
bie, nie możemy tolerować podziału na 
dwa obozy: na państwa w Lidze i poza Li- 
ga. Przecież udział w Lidze nałoży na 
iemcy zobowiązania. Niepokój wasz nie 
jest usprawiedliwiony”,,, 

Nie będę przytaczał wielu innych szcze- 
gółów rozmowy. | Wystarczą te wyjątki, 
aby zrozumieć w jaki sposób Polska może 
sobie jednać przyjaciół i wzmacniać swoje 
stanowisko. ‘Najgorszą byłaby rzecza za- 
wieść zaufanie, które z takim trudem zdo- 
bywamy,. szczególnie u ludzi tak szczerych 


‘i szlachetnych, jak tow, Buxton. 


"TOW. HJALMAR BRANTI 
TO SZWEDZKI. PREMJER. a 


Z chwilą przystąpienia do Ligi Naro- 
dów Szwecja wysłała jako swego przed- 
sławiciela, człówieka, który najgoręcej prze. 
mawiał za udziałen państw n.utralny.h w 
Lidze — tow. Hjalmara Brantinga, przy- 
wódcę szwedzkiej *partji socjalno - demo- 
kratycznej. Tow. Branting rozwinął w Li- 
dze działalność żywą i owocną, zdobył só- 
bie stanowisko bardzo mocne, ; «obecnie 
jeszcze, da rasy g> wieku į nadwerę- 
żonego zdrowia, test niezmiernie czynny w 
Lidze, jako członek Rady i ideid zony u 
czestnik Zgromadzeń. Pracuje on w kiiku 
komisjach w Radz:2, jest bardzo zajęty. W 
kuluarach „Pałacu Narodów", siedzibie Se- 
kretarjatu Ligi, jest tyle spokojnych zakąt- 
ków, że, nie oddalając się zbyt daleko od sal 
posiedzeń, można znaleźć sobie miejsce na 
spokojną rozmowę. 

„My socjaliści szwedzcy — zaczął — 
odrazu oświadczyliśmy się za Ligą Naro- 
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dów. Walczyliśmy z oporem konserwaty- | 


stów naszych i złamaliśmy go. Chcieliśmy 
wstąpić do Ligi, bo widzimy w niej narzę» 
dzie „pokoju, środek do połączenia różnych 
krajów na wspólnym terenie. Sprawa po- 
koju. odgrywa tak wielką rolę w polityce 
1 programie socjalistów, że właśnie nam 
najbardziej chodziło o to, aby kraj nasz 
współpracował z innemi dla utrwalenia go. 

Szczęśliwy jestem, że i socjaliści: in- 
nych krajów podzielają nasze zdanie i że 
udział, socjalistów w. pracach Ligi jest co- 
raz większy. W. jednej z podkomisji na 
siedmiu członków jest aż czterech socjali- 
stów — większość! 

„Powinniśmy coraz bardziej rozszerzać 
swoje wpływy w Lidze, która staje się na 
obecnej sesji istotnie międzynarodowym 
trybunałem pokoju. Przystąpienie do roz- 
brojenia, zapewnienie narodom bezpieczeń- 
stwa, ustalenie zasady rozjemstwa to rze- 
czy tak wielkie, że wszystko trzeba zrobić, 
aby się powiodły. £ 

Aby Liga była powszechna, muszą do 
niej należeć Niemcy. Słyszałem, że nie- 
pokoiliście się z powodu odczytu Breit- 
scheida, na którym przewodniczyłem. Breit- 
scheid przecież nie nawoływał do gwałtow- 
nego rozwiązania sprawy „korytarza pol- 
skiego“ i dlatego mu nie przerywałem. Sa- 
i ma poważne M. do korytarza. e yć zno- 
wir z drugiej strony sytuacja geograficzna 
jest trudna. Trzeba znależć. rozwiązanie 
za pomocą układów ekonomicznych i tran- 

t of . s 


Na rozstajnej drodze. — 


Nie ulega: wątpliwości, że gwałtowna , gody ze eczeństwem ukraińskiem i bia- y 
rodkach takty- aa UDA 


często nieprzebierająca w ś f 
ka klubów mniejszości narodowych w Sej- 
mie w czasie ostatniej sesji obliczona była 
na obecne walne zgromadzenie Ligi Naro- 
dów, gdzie różni „przyjaciele Polski przy- 
rzekali mniejszościom narodowym zorgani- 
zować atak na Polskę, 

Jak widzimy, akcja ta poniosła: na te- 
renie Ligi Narodów całkowite fiasko. 

Chodzi teraz a to, jakie konsekwencje 
wyciągną Białorusini i Ukraińcy z fiaska 
zabiegów Petruszewicza i Łastowskiego w 
Lidze Narodów. 


Orjentacja na Rosję Sowiecką również 


staje się coraz bardziej beztreściwa, Przy- 


kład Gruzji świadczy jak „bolszewicy” re- 
agują na istotne tendencje niepodległościo- 
we. 

Z drugiej strony widać 


raźnie, że 
„bólszewikom” chodzi o to tylko, aby z 
„kresów* zrobić drugą Macedonję, rzecz 
naturalna — kosztem miejscowej ai 
skiej i białoruskiej ludności. Wszystko to 
przemawia za 'tem, że rozsądne, istotnie 
patrjotyczne i demokratyczne elementy 
wśród działaczy ukraińskich i białoruskich 
będą musiały poddać zasadniczej rewizji 
swoją taktykę wobec Państwa polskiego. 
Poddać rewizji, w kierunku szukania' ugo- 
dy, bo wątpliwy musi być wynik walki, 
prowadzonej przy pomocy takiego sojusz-- 
nika, jak „dewiety” i organizowane prżez 
nich bandy rabusiów. : 
Rząd polski winien ten moment wyko- 
rzystać. Śmiało można twierdzić, że Rząd 


dzy drogą represji, stanów wyjątkowych, 
militaryzowania władz cywilnych i t. p. a 
drogą naprawy stosunków. Niech ie 
wkracza na drogę stanów wyjątkowych, 
która musi zmienić „kresy” istotnie w no- 
wą Macedonję, co tem łatwiej stanie się. 
że w tej walce, która rozpocznie się między 
władzą polską a miejscową ludnością, opór 
tej ostatniej systematycznie i wydajnie bę- 
dzie wspierany przez „Sowiety”, 

Rząd polski winien szukać również u- 


jednak, że nie jest czas na takie wywo- 
dy. Polska potrzebuje iu dò morza 


„czynić krok w tym kierunku. 


stoi jeszcze na rozdrożu wahając się mię- 
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Rok XXX. 


NIECH ŻYJE. 
SOCJALIZM 
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W dzisiejszym numerze: 


Wywiad naszego korespon- 
denta genewskiego z tow. 
Buxtonem i Brantingicm. 

Tadeusz Hołówko. Na rozstaj- 
nych drogach, p 

Obszarnicy podrożyli mąkę. 
Chleb od dziś drożeje © 
5 groszy! 

Rząd zaprowadza 12-godz. 

' pracę w cukrowniach! 

Historja łódzka p. Mięsowi- 
cza (kom. policji okr. po- 
leskiego)* | 

Groźba strajku w górnietwie. 

Sztuczny cukier. Kss 

Odcinek: Mieczysław Weinert, 
Archanioł (dokończenie no- — 
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Tymczasem sekretarz tow. Brantinga > 
odszukał go w kuluarach .i zaciągnął na po- 4 
siedzenie sji. Rozmowa urwała się. 
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A jako silniejszy winien pierwszy w- — 
A ta ugoda zależy od dwuch rzeczy. — 
Od uczciwego i istotnego, szybkiego 
wprowadzenia w życie reform, oraz od 
wołania do współpracy państwowej tych 
elementów w społeczeństwie ukraińskiem i 
białoruskiem, które mają poczucie odpowie- 
działności i chcą walkę o swe prawa pro- 


wadzić na drodze legalnej i konstytucyj- j 
nej. j 4 

Trzeba skończyć z tą bezmyślną po- 
lityką traktowania mniejszości nar e. 
jako dzieci i niepełnoletnich, zebują+ 
cych opieki pp. Mięsowiczów, Januszajti: 
sów. i Ę: 

Nic z nie będzie, jeśli będziemy : 4 
uszczęśliwiać Ukraińców i Białorusinów, LOD 


pytając się ich ani o zgodę ani o zdanie. 
Przykładem tego bezmyślny, kompromitu- 
jący agy posz uniwersytetu ukraiń- 
skiego w Krakowie. $ 


Toż to jest tak samo 
dla Ukraińców obraźliwe, jak byłoby za- 

nowanie za czasów caratu. Polakom 
uniwersytetu polskiego w Kazaniu. WOZIE 

Jeśli chcemy istotnego uspokojenia 
„kresów“ musimy wciągnąć miejscową in- 
teligencję ukraińską i białoruską do współ- 
pracy państwowej. 4 


K 


chociażby na razie na zastępców wojewo: 
dów i starostów, referentami, do szkolnic- 
twa, służby zdrowia, rolnictwa i t. d., wcią- 
gnięcie miejscowych działaczy ukraińskich 
i białoruskich do pracy w samorządach — 
bardzo szybko przyczyni się do pacyfika- 
cji „kresów, 

Dziś stają się one 
dawnej Rzeczypospolitej 
ją bandy „hultajstwa”, 


Przestrzegamy Rząd pr: Eei 
R aj: gan id przed nawoływa: — 
mami reakcyjnej prasy, doradzającej sta- 


„dzikiemi polami“ 
, gdzie ton nada. f 


ny wyjątkowe i militaryzację. Są to lu- e 
która 


dzie „oślepli od trucizny nienawiści, 
przeżarła ich organizmy, 


cą 


całkowicie za- 
aińskich i biało** 


a! Sw, Ład miasł ZYWO odlana 


_ . Rząd, powtarzamy, 

wiedzionych nadziejach u 
ruskich na wszczęcie akcji w Lidze o, 
Ę dów jedyną sposobność teraz Wy- 


< — ma j 
ciągnąć rękę do zgody. 

C Ale | 

' łaskawe przebaczanie i obdarowywanie ła- 


podstawą każdej zgody. — to nie 


_ skami, zgoda—to iorn zasiąść przy id- 
-nym wspólnym stole i uczciwie wspólie- 
A a siłami wypracować taki program, który 
bylby nietylko zgodny z powagą Państwa, 
lecz i wzmacniał jego siłę i spoistość we- | 
wnętrzną z jednej strony, a z drugiej da 
wał mniejszościom całkowite równoupraw- 
_ nienie, 
Ghrian że są naprawde t 


wolność narodowego rozwoju i 

telami Pań- 

_ stwa, którzy mają nietylko obowiązki, lecz 
 irówne prawa. a 

= Reformy administracyjne, polityczne 

) rcze na kresach — to jedyna dro- 

ga. Stan wyjątkowy syninójė tylko pogor- 
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E e Tadeusz Hołówko. ` 
 _ Drożyzna. - 
| CHLEB DROŻSZY O 5 GROSZY, MLEKO 


O 1 GROSZ. 


2 „Wbrew zapowiedziom rządu,. że « nie 
PCI do podniesienia ceny zboża, a tem 
_ samem chleba i że w tym celu interwenjować 
SĘ 


czł 


będzie Gł. Urząd Żywnościowy, zbliża się no- 
z» wa. fala drożyźniana, którą rozpoczyna zwyż- 
ka ceny chleba o 5 groszy na 1 kg. t. j o 14 
proc. Ten nagły skok ceny chleba: wywo- 
© łany jest tem, iż w dn. 1 b. m, G. U. Ż. pod 
naciskiem obszarników i paskarzy zbożowych, 
zestaje dostarczać mąkę piekarniom po niż- 
ej cenie i stosować się będzie do ceny gieł- 
' Z tego powodu cena mąki 50 proc. wy- 
68 ié będzie zamiast 34 groszy — od jutra 40 
groszy, cena zaś chleba od piątku podskoczy 
= z 36 gr. na 41 gr. jednocześnie piekarze o- 
zymają możność zwiększyć tak zw. przy- 


~ Chleb sitkowy i razowy kosztować będzie 
groszy. WIĘ 
Ta nagła nadmierna podwyżka chleba 
ije się przedewszystkiem na kieszeni i żo- 
ku mas robotniczych, zwiększając koszty 


trzymania i wzmagając drożyznę innych ar- 
ułów. 


Dalszym ponurym zwiastunem . drożyzny 
podwyższenie ceny mleka. : 
_ Agencja dziennikarska dońosi: 
- Większe firmy mleczarskie zawiadomiły 
| oddział walki z lichwą kom. rządu, iż poczy- 
da ac od dnia 1 października podwyższają 
< cenę mleka w hurcie z 29 do 30 gr. i w de- 
tali z 32 do 33 gr. za litr. Skargi na pobie- 
ranie cen wyższych od 33 gr. za litr kiero- 
wać należy pod Nr. telefonu 4-70. (~). 
' Z ZA KULIS PASKA MĄCZNEGO. 
" Przed świętami żydowskiemi cena pszen- 
nej mąki amerykańskiej doszła do 68 gr. za 
kg. w sprzedaży hurtowej na worki, /Obec- 
nie cena ta spadła do 60 — 62 gr. za kg, naj- 
pszego gatunku. Pociągnęło to za sobą ró' 
ież spadek ceny krajowej mąki „pszennej z753 
o 50 — 51 gr. za kg.. Do spadku ceny Przy- 
ilo się zawieszenie cła od mąki amerykań- 


Spadek ten przy równoczesnym wzroś- 


A 


| MOJ 
ZYSŁAW WEINERT. 


__ Archanioł. 
(Dokończenie). ; 
< Zmikając, jakby rozpłaszczając się w 
ności, wyrastając w olbrzymie. koła 
czne, zawieszone w przestrzeni, jak 
ce zapadające w próżnię kosmiczną, o= 
psa wcielały się jakby w samą, naj- 
ymniejszą, jaźń myśli Arszyna: 
| i wiesz kto to uczynił, I znosisz, że 
wi A kto znosi, kto milczy, więcej jest 
en podobno, według waszej tam etyki. 
eś dowody, które zostawiłem, ni 
ów czynu, odciski stóp Nieodwracall- 
w czasie i przestrzeni. I zaprzepaści- 
e, pozwoliłeś im ujść niepostrzeżenie 


Fj Á ni je 


-_ Donosiliśmy przed kilkoma dniami, iż po- 


Trzaskowskiego, 


l 


LODI ROBOT NAK czwartek, dn. 2 października 1924 r. 


cie ceny mąki żytniej jest najlepszym dowo- 


dem, iż otworzyć należy granice również dla 
Naron, mąki żytniej, aby wytworzyć — konkurencję 


„między h 


ży idlem zbożowym zagranicznym i 
paskarstwem krajowem. . R m 

W związku z ulgami 
wozu mąki i spadkiem jej ceny na granicy 
polsko - niemieckiej stoi 200 wag. mąki ame- 
tykańskiej. Informacje brzmią, że mąka ta 


zywieziona została według taryfy ulgowej, 


celnemi dla przy- 


a na rynek ma być rzucona przez spekulantów 


dopiero po 15 aździernika, to jest po termi- 
wygaśnięcia ulg celnych. W. ten, sposób 
spekulanci liczą na bardzo duże zyski. 

|| „KTO MA RACJĘ? o 


seł angielski zakwestjonował wartość odżyw- 
czą miłeka, jakie nałbywano na potrzeby per- 
sonelu poselstwa. Mimo, iż poseł uznał mle- 
ko za truciznę, Państwowy Zakład Badania 
Żywności uznał, iż mleko to nie podlega za- 
kwestjonowaniu. (—}. € 

„. Być może, iż z punktu widzenia bakter- 
jologicznego Zakład Badania Żywności ma ra- 
cję, taką samą jednak rację ma niewątpliwie 
poselstwo angielskie, twierdząc, iż to, co w 
Warszawie nazywa się „mlekiem* — właści- 
wie mlekiem wcale nie jest, lecz czemś ma- 
ło-odżywczem, czego nie znają nigdzie zagra- 
nicą. 


BIUROKRATYCZNA MĄDROŚĆ. 

Właścicielka sklepu spożywczego przy ul. 
Koszykowej Nr. 11, Bronisława Świtalska, za 
lichwę żywnościową skazana została na 6 
miesięcy aresztu i grzywny. W celu wywin- 
dykowania grzywny policja opieczętowała 
sklep jej wraz ze wszystkiemi artykułami spo- 
żywczemi, ulegającemi zepsuciu. Wobec te- 
go, iż opieczętowanie w tych warunkach skle- 
pu, może wpłynąć ujemnie na warunki zdro- 
wotne, Wydział Zdrowia magistratu m. st. 
Warszawy uchwalił zwrócić się do komisar- 
jatu P . P; o odpowiednie zarządzenie. (—). . 
_ . HERBARZ PASKARZY. 

Na mocy decyzji kom. rządu skazano: Ja- 

na Grzanka, hurtownika mięsnego, zamiesz- 
kałego w Karczewie na grzywnę w wysoko- 
ści 750 zł za brak rachunków, Franciszka 
hurtownika mięsnego, za- 
mieszkałego tamże na 300 zł. grzywny za ta- 


'kież przekroczenie, Michała Grondziela, wła- 


ściciela wędliniarni, zamieszkałego w Górze 
Kalwarji, na 300 zł. za brak rachunków i Nu- 
chima Lichtenbauma, właśc. sklepu  przybo- 
rów szewckich (Muranowska 16) na 200 zł. 
za takież przekroczenie. (-—]). 
aja By B 2 AERE PAEA hg Po Pa RAS OE JE 
Książki nadesłane. 
Wydawnictwa „Kskążnicy Polskiej" Tqw. Naucz. 
Szkół Średnich i Wyższych: 
Dr. M. Orłowicz. |llustrowany przewodnik po 
województwie pomorskiem, z 264 ilustracjami, pla- 
nami Torumia i Grudziądza oraz z mapką, str. 572. 
Jan Hellmann, Ustrój szkolnictwa w Anglii, 
str. 55. 
— Czesław Hauke: Historja nowożytna, podręcz- 
nik dla klas wyższych szkół średnich, Część pierw- 
za od w. XVI "do pierwszego rozbioru Polski, 
sk GW I 
= Inż, dr. Stanisław Lis Olszewski Polskie na- 
wozy sztuczne pod względem geologicznym, tech- 
nicznym i gospodarczym, z mapką przemysłu na- 
wozów sztucznych w Polsce, str, 93. 


ie sec się nieśmiało wobec swego oskar- 
życiella: / 


„to było niepodobieństwem. Nie mo- 
żesz tego ocenić, że byłem sam przecież? 
Jak piłkę, która odbita od ściany, wraca do 
rąk tego, co ją rzucił — tak podejrzenie 
zwróciłbym sam przeciw sobie. Nie uwie- 
rzonoby mi. =} . l 

„więc nawet nie ryzykowałbyś życia 
dia prawdy — © podły, podł a> 


5.8 
s 


y — wybuch 
ły słowa — pociski z kundysich oczu. 


VIII, 


„ Po tygodniu pobytu na etapie, schwy= 
cil wreszcie porucznik Martow swego przy* 
jaciela, Ilję Siemionowicza, wprost za ra- 
mię, j „ Tak muw-się wymykał do- 
tychczas! i 
— Jej Bohu, Ilja Siemionowiczu—mó- 
serdecznie — co wyrabiasz z sobą? Je- 
szcze ze kadeckiej, mówili sobie 


wił 


szkoły 
si tych, do których to należy, jak pra- | ty”. Co ty wyrabiasz? Unikasz, nie wi- 
a ea ae Lae a m dB „ad dzisz... jeśli =. będziesz postępował, zra- 
tak wyrok do sądu, sąd do wyroku, zisz sobie wszystkich, nawet tych, co cię 
| prawa i lewa ręka należą razem do | ubóstwiają! ( DAR f 
owieka — tak i sąd i wyrok — oba na- — Je m'en fiche (kpię sobie z tego) — 


ję powinny do prawdy. O, zaiste. jesteś 
pogardy godnym mordercą prawdy, na któ- 

rego w mon paca języku nie mam nawet 
ślenia, I czy ci będzie dosyć — wyi- 
y się oczy nieśmiertelne, a myśl Ar- 
z uporem szaleńca dotrzymywała im 
acu — czy ci będzie dosyć, jeśli powiem, 
eś gorszym od tamtego... Tamten, 
ili rozkoszy, zabił tylko- Małankę, 


tenczas, nie panując już nad sobą, 

wielkiemi krokami po izbie, wy- 
Ilja głośnym szlochem-jękiem, bła- 
„zaklinał, powtarzał Piłatowe pytanie: 
Co to jest prawda? pon o . ; 


"A później, jakby wytrzeźwiony z błę- 
pierał głowę, 


nego koszmaru, siadał, pod 


rzekł Ilja szorstko. TAE 
— Nie do uwierzenia! Co cię tak od- 
mieniło, doprawdy? Wiesz, ojciec Terentij 
już cd tygodnia dopytuje się każdego o 
ciebie, mnie, Mrazowa, nawet Iwana Pa- 
włowicza.., choć wiesz, jak się nie lubią. 

' -Szli brzegiem rzeki, ścieżyną, wysa= 
dzaną mizernemi, anemicznemi brzózkami, 
Martow dó siebie na kwaterę, do chałupy 
za ową rzeczułką; Ilja tam wyszedł na 
przechadzkę, stał bowiem kwaterą w sa- 

pobliskiem miasteczku w P... 

Chwilę panowało milczenie. potem 
Martow zapytał nagle: b 

—- Powiedz mi szczerze, Ilja, co ci 
jest? A gdy Hja milczał, zaczął sam 
' suwać, coby to być mogło? 


| cej się wysokości całej pierwszej raty, która 


Sprawy skarbowe 
; Kalendarzyk podatkowy. 

W bieżącym miesiącu oprócz zwykłych 
wpłat podatkowych przypadają terminy wpłat 
następujących podatków: 


Do 10 października wpłata pierwszej czę- 
ści 2-ej raty podatku majątkowego, równają= 


wpłacana była w czasie od 10 czerwca do 10 
lipca r. b. Przy wpłacie dopuszczalny jest 
2-tyśodniowy termin ulgowy, po którym roz- 
pocznie się egzekucja niewpłaconych w- ter- 
minic należności podatkowych. i 

Do 15 października wpłata podatku prze- 
mysłowego od obrotu za 1-sze półrocze 1924 
r. przez mniejsze przedsiębiorstwa nie opia- 
cające tego podatku co miesiąc. 

Od 15 października wpłata 2-ej raty po- 
datku gruntowego wraz ze 100 proc. podwyż- 
ką. Wpłata ta równa się wpłatom, które 
winny były być uskutecznione w marcu (1-sza 
rata) coraz w maju (100 proc. podwyżka). 


Cena dolarówek. 


Od dziś cena emisyjna 5 proc. premjowej 
pożyczki dolarowej wynosić ma 95 proc. ceny 
nominalnej, t. j. 4 dol. 75 cnt. (lub równowar- 
tość tej kwoty w innych wałutach). 


Powódź dolarów. 


Zwiększone zaofiarowanie dolarów, ujaw- 
nione w końcu ub. tygodnia trwa w dalszym 
ciągu. 
$ edług raportu oddziałów Banku  Pol- 
skiego w większych ośrodkach życia handlo- 
wo - przemysłowego we wtorek nabyto zgórą 
1.100.000 dol., pokrywając całkowite zapo-' 
trzebowanie i uzyskując nadwyżkę 900.000 do- 
larów, które powiększyły zapas walut obcych 
Banku Polskiego. 

Bilety skarbowe. 
. Wypuszczone na podstawie pełnomoc= 
nictw bilety skarbowe stanowić będą krótko- 
terminową pożyczkę państwową na sumę 75 
milj. zł. (Ustawa upoważnia Rząd do zaciąg- 
nięcia pożyczek państwowych do wysokości 
300 milj. zł.). Bilety skarbowe emitowane bę- 
dą serjami z 3-miesięcznym terminem płatno- 
ści, Serja I wypuszczona będzie w dniu 1-$o 
listopada w kwocie 15 milj, zł, płatna zaś 
będzie w dniu 1 lutego r. 1925. Wpływy z 
tej serji będą użyte na wykup Serji Il 6 proc. 
złotych bonów skarbowych, których płatność 
przypada w dniu 15 grudnia r. b. © 
Następne serje biletów skarbowych będą 
emitowane stopniowo w miarę następowania 
terminu płatności Serji poprzedniej. 
Serja I nowowypuszczanych biletów skar- 
bowych oprocentowana będzie w wysokości 
8 proc. rocznie, płatnych zgóry przez potrą- 
cenie od sumy imiennej biletów. Obligacje 
będą wypuszczone w odcinkach po 25 i 100 
zł. Sprzedaż ich odbywać się będzie za po- 
średnictwem Banku Gospodarstwa Krajowe- 


` 


e A Z R E e o 


go. 

Stosownie do porozumienia z Radą Ban- 
ku Polskiego bilety skarbowe będą mogły być 
dyskontowane w Banku Polskim za pobra- 
niem procentu równego stopie dyskontowej, 
stosowanej przez tę instytucję. 


— Co cię może dręczyć? Pojedynek? 
nie; długi? nie, o ile cię znam, nie jesteś w 
tych tarapatach, które mofą życie obrzy 
dzić (Martow miał więcej 
sów, a sam mawiał o sobie, że chyba 
liczba jego szklanek przewyższa liczbę dłu- 
gów, lubił bowiem gości i aby ich ugościć, 
szkłanki). „Cher- 


(wiem, bo pr u Agatona 

cza tę codziennie) Neóniła Mikołajew- 
ne c'est l'image de fidelite; więc cóż u czor- 
ta cię dręczy? 

Wtem, jakby wpadł na domysł istotny, 
ale przykry dla przyjaciela, pochwycił go 
za ręce i pociągnął ku sobie, zapytał szep- 
tem: 


— Może brak awansu? Nie gryż się, 
to dopiero początek, ofensywa przyniesie 
zmianę, . poen vertaa się oa 
nn 1 ' wprost stworzony, 
rA ludźmi, ty, archanioł. 4 

| Chuda twarz Ilji oblała się purpurą 
najgorętszej krwi, która mu z serca uderzy- 


ła do głowy. 

| — Ach nie, to nie, Waśka — zdołał 
wykrztusić przez łzy — ty jesteś najlepszy 
mój przyjaciel, dziękuję ci, ale mylisz się, 
'to mie... to nie to... ` zy) 

I omal już nie wyznał przyjacielowi, 
ale myśl, że nie jest to jego tajem- 
nicą, wstrzymała go. Martow przypatry- 
wał się przyjacielowi ze współczuciem. 

— Ma foi (Doprawdy), ja myślałem, 
że cię obraziłem może, a ty nazywasz mnie 
najlepszym — rozczulił się — ale w takim 
razie, jeśli nie to — to jesteś chory, ner- 
wowy. Już my cię z ojcem Terentjiem 
musimy wydobyć z tego karambolu z ner- 
wami? . 

Ulegając koledze, Ilja obiecał, że po- 
radzi się doktora, Codzień prawie Martow 
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Konferencja w sprawie 
płac górniczych, 


GROŹBA STRAJKU. 


_ Onegdaj na skutek protestu Zw, Gór- 
ników przeciwko zastosowanej samowolnie 
przez przemysłowców obniżce płac o 5 
proc. w sierpniu i wrześniu b. r. w przemy- 
śle górniczym, odbyła się konierencja w 
Ministerjum Pracy pod przewodnictwem 
gl inspektora p. Klotta. , 

Tow. pos. Stańczyk przedstawił bez- 
sensowność obniżania płac w chwili wzra- 
stania drożyzny i zażądał podwyższenia 0= 
becnych głodowych płac o 10 proc. 

Przedstawiciel min. przemysłu i han- 
dlu oświadczył, że min. tylko w takim razie 
poprzeć by mogło żądanie robotników co do 
podwyżki płac o ileby ceny węgla nie żo- 
stały podwyższone. 

Tow, Stańczyk w energiczny sposób ` 
zastrzegł się przeciwko stanowisku ministe- 
rjum p. Kiedronia, który swoją polityką do- 
prowadził robotników na G. Śląsku do nę- 
dzy i chce zrobić to samo z robotnikami w 
Zagł. Dabrowskiem i Krakowskiem. Min. 
Kiedroń spowodował obniżkę płac robotni: 
ków na G. Śląsku, zniósł podatek węglo- 
wy, co w sumie razem wynosi 20 proc. pa 
niżenia kosztów pradukcji, a nie postara 
się o to, aby o takąż sumę obniżono ceny 
węgla. Przeciwnie, pozwolił 


Ow- 
com na pobieranie dawnych cen. 
Przemysłowcy oświadczyli, że ze wzglę- 
du na konkurencję G. Śląska zmuszeni są 
obniżyć płace, a więc nie mogą uwzględ- 
nić żądanej podwyżki przez Związek Zaw. 
Górników. 


Dalsze pertraktacje mają się odbyć w 
przyszłym tygodniu prawdo ie w Dą- 
browie Górniczej bezpośrednio między ro- 
botnikami i przemysłowcami. | 4 

bagi porozumienia nie doszło ro- 
botnicy zdecydowani są rozpocząć strajk. 

Tow. pos. Żuławski podniósł sprawę 


abcinania płac om za dniówki so- 
botnie. Postępowanie przemysłowców, re- 


dukujących płace sobotnie o % dniówki jest 
niezgodne z zawartą umową zbiorową w 
przemyśle górniczym, która wyraźnie usta- 
liła płace za wszystkie dni jednakowo. 
se tę rozpatrzy komisja rozjem= 


cza. 


Szubartowicza nadzwyczajne posiedzeńie Za- 
rządu Głównego Funduszu Bezrobocia, na 
którem zatwierdzono skład osobisty zarządów. 
obwodowych w Ostrowcu, Kempnie, Katowi- 
cach, Pszczynie, Rybniku, Lublińcu, Cieszynie, 
Bielsku, Świętochowicach, Tarnowskich Gó< 
rach, Ostrowiu poznańskim i Sosnowcu. W 
najbliższych dniach p. minister pracy rozcią+ 
śnie moc działania ustawy o bezrobociu na 
część tych miejscowości. Następnie, wobec 
szczupłości kredytów, przyjęto normy uposa- 
żeń pracowników Zarządu Głównego w ra- 
mach uposażeń pracowników państwowych, 
z wyjątkiem djet, które będą nieco podwyż- 


mu to przypominał, ale Arszyn zwiekał, 

— Pójdę jutro — mówił. A jutro by- 
ło tak samo. 

—— Wiesz, żołnierze paplają, że mówisz 
sam do siebie głośno — rzekł mu Martow 
jednego dnia. Chyba przez dziwne za- 
pomnienie, musiałeś być pijany. i 


szło uwagi 
Siemionowicz 


się w rozmowie, przeocza 
i sam wreszcie całkiem otwarcie 
je samotności. Jak na młodego oficera, 
który „zaczął” dopiero, były to ciężkie za- 
rzuty. Idąc za wrodzonem poczuciem, 
które mu mówiło, że chorego lwa najpierw. 
opadają muchy i robactwo, a potem dopie- 
ro „większe sztuki”, sam zameldował się u. 
dywizyjnego osie > chory. 
Gdy przyjść miało do badania, Ilja pół- 
krytycznie poczuł, j eni 


pu, 


ry tylko chirurgiem, zrzekł się badania 
i polecił mu udać się do swego kolegi ze. 
sztabu, dr Bielajewa, specjalisty chor: 


w 


ak, tak — mówił życzliwie, gładząc £ 
prostując jedną ręką rękaw drugiej, jakby 
jacy «ag zek" cały (Ąrszyn r 0 
e mimowoli j silniej cyngiel w 
kieszen Egz = i myślał: dlaczego R J 
mnie ruchem wprost wyzywa..?) — 
Tak, te , które wojna rozdziera, nić 
| powiem, na strzępy, ale na niteczki! Ner”; 


& 
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szone. Wreszcie wyłoniono komisję w celu 
omówienia trybu postępowania wewnętrzne- 
go Zarządu Głównego i zarządów obwodo- 
wych oraz uchwalono budżet Zarządu Głów- 
nego na październik (—). fi 


Posiedzenie Zarzadu Kasy Chorych 
m. Warszawy. 


Burzliwe obrady. — Ostateczny upadek kan- 
tury p. Rotkiewicza na stanowisko dy- 
tektora Kasy. — Chadek Morawski zostaje 
usunięty z Kasy. 
W ubiegły wtorek odbyło się posiedzenie 
Zarządu Kasy Chorych, które trwało do godz: 
i pół w nocy. 
śromnie burzliwą dyskusję wywołały 
Sprawy; 1) naczelnika wydziału personalnego 
Kasy Chorych chadeka Morawskiego, (który 
Stanowiska swego w Kasie nadużywał dla po- 
Pieränia chadeków na posady w Kasie Cho- 
zi zą opłatą 50 zł. na rzecz chadeckiego 
wiązku), oraz 2) załatwienie pisma Okręgo- 
wego Urzędu Ubezpieczeń o niezatwierdzeniu 
a. Rotkiewicza na stanowisko dyrektora Ka- 
Co do pierwszej z tych spraw, tow. 
Szczypiorski zgłosił wniosek, domagający się 
natychmiastowego zwolnienia p. Morawskie- 

z zajmowanego w Kasie stanowiska. Tow. 

Zczypiorski poruszył również sprawę okól- 
"py podpisanego, w imieniu związku chadec- 
RZS" przez urzędników Kasy Chorych: E. 
tę zyńiskiego i J. Grabowskiego, w którym 
a ólniku panowie ci starają się osłabić wi- 
xa P. Morawskiego i jednocześnie w sposób 
Cha oPuszczalny napadają na władze Kasy 

rych. W interesie dobra Kasy i obrony 
POwagi zaatakowanych niesłusznie władz tow. 
ay Ay "ies domagał się zwolnienia z posa- 
skiego, sie panów: Grabowskiego i Raczyń 
bryka adecy wspólnie z przedstawicielami fa- 
obron; tów mieli śmiałość wystąpić nietylko w 
Mao Pp. Grabowskiego i Raczyńskiego, ale 
« et p. Morawskiego, który przyznał się 
aż € prezydjum zarządu, że istotnie wyda- 
z deklaracje, o których pisaliśmy w jednym 

numerów „Robotnika“. 

, Ponieważ chadecy i fabrykanci byli w 
mniejszości, więc prezes zarządu p. Koralew- 
SKI usiłował sprawę chadeckich urzędników 
zdjąć z porządku obrad i odłożyć do następ- 
nego posiedzenia Zarządu. Postępowanie p. 

oralewskiego było zasadniczo sprzeczne z 
hajelementarniejszemi zasadami, jakich *prze- 
strzegać winien przewodniczący, wobec czego 
tow. Szczypiorski postawił wniosek o wyra- 
żenie mu votum nieufności. Za wnioskiem 
wypowiedziało się siedem głosów, przeciwko 
wnioskowi — pięć. | 

Zarządzono przerwę, po której p. Kora- 


iewski objął z powrotem przewodnictwo, a | 


chadecy cofnęli się z poprzednio zajętego sta- 
nowiska i sprawa ich pupilków została przez 
Zarząd załatwiona, a mianowicie: Zarząd 
wszystkich trzech zawiesił w czynnościach, 
przekazując ich sprawę komisji dyscyplinarnej 
z tem zastrzeżeniem; iż p. Morawski w Kasie 
ać nie może. 
geny Jnępegorekca pisma Okręgowego Urzedu 
Ubezpieczeń 0 niezatwierdzeniu p. Rotkiewi- 
cza na stanowisko dyrektora Kasy, chadecy 


i fabrykanci, strojąc się w piórka obrońców 


Oh OW 


Protekcyjnym ten frazes, gładząc odrucho- 
ka, rękaw swego nowego, 
uru, adt strzał. ; h 
Toga A Skotubow zwalił się 

na posadzkę, bijąc rękami powietrze. Fa 
Jakkolwiek orzeczenie komisji etar- 
Skiej, ekspertów - jatrów, padło »pa- 
ranoia x" to jednak paS gc T- 
izji pierwszej, posłuszny nien ne- 
hopi 66, skazał porucznika 
kozaków dońskich, Ilie Siemionowicza Ar- 
Szyna, na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Do wykonania wyroku pozostały trzy 
i godziny, ale i ten krótki okres Czasu wy- 
Starcz sł Ilji, aby poznał przednią rozkosz, 
jaką jest bezsprzecznie wolność od idei 
DPrześlądowczej dla udręczonośo uyta. 
Tak, jak dawniej próżno wysila się, y nie 
Widzieć oczu kundysa, tak teraz bezowoc- 
Nie starał się je zobaczyć, caanoe, mi 
Wisektora wywołać przed siebie z zg i cą 
Damięci, Napróżno! Dawne, obolałe, jak- 
by pozbawione naskórka miejsce — cudem 
Przyszło do zdrowia. ja o wdć 

Z dokonaniem czynu wizja jego Pr 
Padła O: Z okna pokoju, który był 
zarazem jego etapowem więzieniem, . dja 
widział na podwórzu żołnierzy: m 
cych lufy karabinów, i przypomnia > e 
jak przed kilku miesiącami, w począ a 
wojny, sam, odk owany Z rotą że r 
nienzy, wykonywał ruch szablą: — ognia 
— i jak kilkadziesiąt luf na tę jego gy rk 
zwróciło się w pierś delikwenta (ska- 
zańca), | pomyślał jeszcze, że teraz ktoś 
inny otrzyma taki rozkaz, a on, Arszyn, jest 
właśnie delikwentem i dusza jego wypełni- 

się bezbrzeżnym spokojem. 
Budapeszt w grudniu 1915 r. 


ROBOTNIK czwartek, dn, 2 października 1924 r. 3348 
| powiększenia i tak już olbrzymich zysków” a 


zasad samorządu w Kasie; domagali się za- 
skarżenia decyzji Okręgowego Urzędu Ubez- 
pieczeń do Min. Pracy. Przeciwko temu wnio- 
skowi wystąpili tow.: Żerkowski, Szczypior- 
ski i Prejs, wychodząc z założenia, że moty- 
wy Okręgowego Urzędu są słuszne i Zarząd 
winien pismo powyższe przyjąć do wiadomo- 
ści, oraz przystąpić do wyboru innego kandy- 
data. 
Wniosek chadeków upadł, przyczem po- 
wzięto uchwałę, polecającą prezydjum Zarzą- 
du, aby na najbliższem posiedzeniu przedsta- 
wiło odpowiednią kandydaturę na stanowisko 
Dyrektora Warsz. Kasy Chorych. - 

Z innych ważniejszych spraw przyjęto 
budżet wrześniowy, oraz w związku z mają- 
cym się odbyć w dn. 8 — 9 października zja- 
zdem Kas Chorych w Krakowie. na którym 
ma być ustalony stosunek ważniejszych Kas 
Chorych do projektów nowelizacji Kas Cho- 
rych i projektu zniesienia samodzielnych ias 
tek kasowych — EART \wziąć udział w 
tym zjeździe, wybrano delegatów w osobach 
naczelnego doktora Grodeckiego 1 wice-pre- 
zesa Zarządu tow. Żerkowskiego. Ś 


pe 


Wstrzymanie edukoi 
pracowników kolejowy 


KOMUNIKAT OFICJALNY, 
(PAT). Wobec zwiększenia się ruchu 


r z DRE ko- 
kolejach państwowych Pp. minister 
lei ada polecił ograniczyć czasowo 
redukcję pracowników kolejowych do mi 
nimum. Rozporządzenie to ma na celu za- 
pobieżenie trudnemu położeniu tych żyć 
cowników, którzy wskutek redukcji znale- 
źliby się w ciężkiej sytuacji matérjainej, 
bez pracy wobec nadchodzącej zimy i ogól: 
nego zastoju przemysłowego. 


Pościg za bandą 
z pod Łunińca. 


Ścigani bandyci, którzy dokonali „napadu 
na pociąś pod Łunińcem, usiłują przejść gra- 
nicę. Uciekają grupami. Jedna z takich grup 
w liczbie 15 przez bagna i topiele przeszła na 
stronę sowiecką. 

Na odcinku tym znajdowało się zaledwie 
kilku policjantów, których bandyci obsypali 
strzałami. Posterunek odpowiedział strzała- 
mi i ciężko ranił jednego z bandytów. Został 
on jednak zabrany przez pozostałych. 

Ucieczka tych 15-tu bandytów 
się z winy aspiranta Jacewicza, który 
wbrew rozkazowi nie zaciągnął należycie pier- 
ścienia obławy. Jacewicz został zawieszony 
w czynnościach, . AE Ro 

Wczoraj w Łunińcu rozpowszechniano 
niesprawdzoną wiadomość, że między 18 i 19 
słupem granicznym w pow. łuninieckim na 
naszą stronę przedarła się przez granicę no- 
wa banda 50 opryszków. Na pomoc policji 
przy wzmocnieniu ochrony pasa granicznego 
w nocy przez Łuniniec przeciągnęła piechota 
zaopatrzona w pancerkę. i 

zde nocy z 30 na 1 b. m. w Kru- 
szynie pod Baranowiczami nieznani osobnicy 
R strzałów matel. pr Se do posterunku ' 
policyjnego. Strzały <chybiły, Dochodzenie 
wdrożono. = : 

Prokuratorzy p. Zalewski z Łunińca i O- 
krzewski z Pińska rozpoczęli badania schwy- 
tanych a podejrzanych o udział w napadzie 
na pociąg osobników. Zgromadzone dowody 
obciążają nader ciężko aresztowanego Narym-- 
czyka. Aresztowany Olenin vel Olenka vel 
Kalinin, którego władze uważają za herszta 
bandy. odmawia jakichkolwiek zeznań. We- 
dług informacji rządowych, po dokonanej przy 
nim rewizji okazało się, że jest on komisa- 
'rzem bolszewickim. F 

e 


t a 
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Istorja p. Migsowicza. 

Ja się dowiadujemy, bohaterski" ko- 
mendant policji p. Mięsowicz, który pokornie 
pozwolił obrabować się bandytom w pociągu, 
wcale nie był tak potulny za czasów swych 
poprzednich rządów w Łodzi. 

Przeciwnie, słynny był tam ze swego „bo- 
haterskiego” bicia aresztowanych, szczególnie 
kobiet. 

Odwagę i enerśgję w tym kierunku posunął 
tak daleko, że nawet  pobłażliwa w takich 
wypadkach prokuratura musiała zająć się o- 
sobą p. Mięsowicza i po pobiciu straszliwem 
arepa sez p. Mięsowicza oddano pod 
sąd. 


Na sądzie ujawniły się takie szczegóły, 
że p. Mięsowicz został skazany na 3 miesiące 
więzienia. ę ( 
Sąd apelacyjny i amnestja zmniejszyły tę 
karę. _ x : 

Ale P: Mięsowicz nie mógł dłużej pozo- 
stawać w Łodzi, więc utartym zwyczajem 
dawnej carskiej biurokracji — dostał awans 
ńa „kresy“... : 

Nic też dziwnego, że tacy „bohaterowie" 
doprowadzili „kresy” do obecnego smutnego 
stanu. 


— c 


udała 


Demonstracia 
21 września, 


RADOM. 
(Korespondencja własna). 


W „Radomiu odbyła się w dn. 21 września u- 
roczysta „manifestacja. 

Na Rynku, przed magistratem, otworzył uro- 
czystość tow. poseł Arciszewski, poczem pochód 
robotniczy, liczący przeszło 2,000 osób, przedeii- 
lował przez miasto ze śpiewem pieśni rewolucyj- 
mych, wznosząc okrzyki przeciwko wojnie. 

Na pl. 3 maja odbyło się wielkie zgromadze- 
nie, w którem wzięło udział już około 5,000 osób. 
Przemawiali tow Całuń,. prez. miasta Radomia, 
tow. Kelles - Krauz, tow. Grpecznarawski, poseł 
Arciszewski, Obie .rezolucje przyjęto jednogłoś- 
nie. 

Komuniści zdaleka tylko przyglądali się ma- 
niłestacji. ; 


WIERZBNIK — STARACHOWICE. 


(Korespondencja własna). 


Miejscowa organizacja P, P, S., Związek Me- 
tałowców i Kooperatywa Robotnicza wyłoniły 
wspólny Komitet do urządzenia obchodu w dn. 21 
września, Wydano odezwę o znaczeniu tego dnia, 

O godz. 11 rano uformował się pochód w Sta- 
rachowicach przed Związkiem Metalowców, gdzie 
do zebranych przemówił tow. Tarnowski Pochód 
ruszył i zatrzymał się następnie przed Kooperaty- 
wą Robotniczą, gdzie przemawiali tow. tow.: Re- 
szel i Libczyński. Ten ostatni poruszył, między 
innemi miejscową palącą sprawę, a mianowicie 
sprawę przyłączenia Starachowic do Wierzbnika 
i wynikające stąd korzyści dla miejscowych robot- 
ników. W tej sprawie uchwalono rezolucję. 

Następnie pochód ruszył, ze sztandarami na 
czele, do Wierzbnika, śpiewając pieśni i wznosząc 
okrzyki przeciw wojnie i na rzecz braterstwa lu- 
dów. 2 A 

Na rynku, przed magistratem, przyłączyli się 
do pochodu mieszkańcy m, Wierzbnika. Liczba u- 
czestników doszła do 5 tys, 

Odbył się wiec, który zagaił tow. Góralczyk; 
referat przeciw wojnie wygłosił tow. Szymczak, a 
referat o Gruzji — tow. Tarnowski Obie rezolu- 
cje przyjęto jednogłośnie. 

Przebieg wiecu i, nastrój zebranych wykazały, 
jak nikłe są obecnie wpływy komunistów na tutej- 
szym terenie. ? 


SKARŻYSKO. 


{Korespondencja własna). 


W dn. 21 września odbyło się zgromadzenie 
antiwojenne o godz. 64 wiecz na placu przed 
Magistratem. Wiec miał odbyć,się o godz. 4 popoł., 
ponieważ jednak nie było odpowiedniej komunika- 
cji z Radomiem, mówcy zdołali przyjechać z Rado- 
mia dopiero na godz, 614. Ludzie czekali do ich 
przyjazdu, część tylko, przybyła z dalekich okolic, 
odeszła wcześniej. Na zgromadzeniu przemawiali 
'tow. tow.: poseł Arciszewski, Całuń i Kelles-Krauz. 
Obie rezolucje przyjęto wśród okrzyków na rzecz 
solidarności klasy robotniczej. Obecnych było 
500 osób. 


ŁOMŻA. 
(Korespondencja własna). 


Dnia 21 września odbył się tu wiec w Domu 
Ludowym pod hasłem „Wojna — wojnie"- Mimo 
wyjazdu szeregu robotników do Francji i rozpro- 
szenia się po wsiach, gdyż tartak państwowy do- 
tąd stoi nieczynny, zebrało się do 200 osób, Po 
referacie przyjęto rezolucję CKW, PPS. 


Win w ostanie 
o drqodź. dniu roboczym 


(PAT.. Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dn. 1 października b. r. uchwaliła rozpo- 
rządzenie w sprawie przedłużenia dnia pracy 
w niektórych cukrowniach, a mianowicie w 
cukrowniach, które z powodu braku wykwa- 
lifikowanych robotników lub braku niezbęd- 
nych mieszkań (!) nie będą mogły (!) wprowa- 
dzić w r. 1924/25 trzeciej zmiany robotników, 
minister pracy i opieki społ. może zezwolić 
na przedłużenie czasu pracy ponad 8 godzin, 
najwyżej jednak do 12 godzin na dobę (!!). 
Przy określaniu wynagrodzeń za pracę w $0- 
dzinach nadliczbowych, stosuje się art. 16 u- 
stawy z 18 grudnia 1919 r. o czasie pracy w. 
przemyśle i handlu. Należy zaznaczyć, że w 
ostatnich latach Rada Ministrów wydawała 
corocznie rozporządzenie, zezwalające na u- 
trzymanie pracy w dwóch zmianach, po 12 
godzin na dobę, tych kategorji pracowników, 
których trzeciej zmiany nie można było utwo- 
rzyć. Ustawa obecna ma na celu umożliwie- 
nie produkcji cukrowniom, nie będącym w 
stanie wprowadzić 8-godzinnej pracy w trzech 
zmianach, z drugiej zaś strony przy uzależnie- 
niu przedłużenia czasu pracy od decyzji mí- 
nistra pracy i opieki społ. w wypadkach, isto- 
tnie zasługujących na uwzględnienie, — przy- 
czyni się do urzeczywistnienia w cukrowniach 
8-godzinnego dnia pracy. 


- | Te ostatnie słowa są poprostu cynicz- 
ne. Przeł się w _nielitórych PZG 
niach" (rzekomo tylko niektórych) na pra- 
cę dwunastogodzinną — i zapewnia, że to 
przyczyni się do urzeczywistnienia 8-godz. 
dnia pracy!.. To są poprostu nieprzyzwoi- 
te kpiny. A samo rozporządzenie dowo- 
dzi, że magnaci cukrowniani mają olbrzy- 


mie wpływy w Rządzie i że Rząd w celu | że nietylko słońce darmo wysiła się dla © 


Młynarskiego z sali. Usłyszawszy to 


T 3 
magnatów - cukrowników oddaje im na łup 
4-godz. dodatkowo pracy dziennie. P, Da- 
rowski przestał być ministrem pracy — stał 
się poprostu i bez obsłonek — ministrem 
kapitału! Do tej oburzającej sprawy, do ` 
tego łamania 8-godz. dnia roboczego wró- 


cimy jeszcze. 


NE - 


Metody 4 chadeka-enpeerów. - 


Piszą nam z Grudziądza, że na wiecu w 
Buszni (pow. świecki), niejaki Reder, poseł 
enpeerowski, opowiadał, że to P. P, S. prze- 
dłużyła dzień roboczy w hutnictwie na Gór- 
nym Śląsku. Mianowicie, namówiła ona p. 
OHaOskiEZo; aby podpisał takie rozporządze= 
nie! s 

Oto na jakie idjotyczne oszczerstwa po- 
zwalają sobie enpeerowcy, widząc, jak szyb- 
ko topnieją ich wpływy! os 

Oprócz takich, są i inne metody. Cha- 
deko - enpeery widzą z przerażeniem, jak ro- 
sną nasze głosy przy wyborach do Kas Cho- 
rych w Poznańskiem i na Pomorzu. } 
więc sobie jak umieją. Oto depeszują nam z - 
Inowrocławia, że przewodniczący Głównej 
Komisji wyborczej, Lisiecki, unieważnił naszą 
listę do Rady Kasy Chorych, uznając ją za 
„sfłałszowaną”!!! Pan ten zawiadomił o tem 
pełnomocnika naszej listy już po terminie, w 
ubiegły wtorek, a wybory odbywają się w naj- 
bliższą niedzielę! z: 

Wobec tego bezprawnego postępowania 
Główny Urząd Ubezpieczeń powinien wybo- 
ry odroczyć i zmusić chadeko - enpeerów do 
poszanowania ustaw i przepisów! 3 


> AA 


Lie mięty p. Uin 
À dye. Miynarskin. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji te- 
atralnej Magistratu, kiedy debatowano n 
sprawą otwarcia opery sażenia or 
stry, doszło do b. ostrego starcia między 
Ilskim i dyrektorem Młynarskim. W czasie 
dyskusji mianowicie zabrał też głos p. Mły- 
narski, przedstawiając swoje poglądy, jako 
dyrektora opery; w toku wywodów jego wtrą- 
cił się nagle p. llski i opryskliwym tonem za- 
wołał; „Niech pan przestanie, to nie należy 
do pana", Dyr. Młynarski nie zamilkł jednak, 
lecz z oburzeniem zaprotestował przeciw po- 
dobnemu traktowaniu go, podkreślając, że 
właśnie on, jako od łat kilkunastu niestrudzo- 
ny działacz na polu kultury muzycznej, ma 
chyba dostateczne prawo do zabierania gło- — 
su w sprawie opery. Na to p. Iski jeszcze < 
1az przerywa dyr. Młynarskiemu i każe obec- 
nemu na posiedzeniu intendentowi t 
użyć wszełkich środków dla usunięci 


opuszcza zebranie i że wyciągnie konsekwen- A 
cje z postępku p. Ilskiego. i PE 
Istotnie, wkrótce po zebraniu dyr. Mły« 3 


narski przysłał p. Ilskiemu sekundantów. > 


Szłuczny cukier. 

Profesor Baly z Itaki, w stanie New Jork 
podał do wiadomości, że udało mu się wy- 
tworzyć sztuczny cukier. Praca prof. Baly'ego - 
jest ściśle naukowa i usiłowania jego znane 
są w Świecie naukowym od kilku lat. 

Wiadomość ta poruszyła do żywego sil- 
ną w całym świecie organizację cukrowników, — 
gotowych do znacznych ofiar, by technice nie — 
pozwolić zastąpić cukier roślinny cukrem 
sztucznym. Cukrownicy uważają zaprzesta- 
nie wyrobu cukru z buraków za nieszczęście 
dla rolnictwa, ale chemiczna fabrykacja cukru 
z kwasu węglowego i wodoru zwolniłaby 
gromne przestrzenie najurodzajniejszej ziemi 
od uprawy buraków i dałaby możność pow 
kszenia produkcji zboża, jarzyn i świetne, 
rozwoju gospodarstwa hodowlanego i miłe 


ne 


Młynarski podniósł się, oświadczając, że sam 


0. 
: Profesor Bały gwoli uspokojenia cukro 
ników sam powiada, że odkrycie jego ma ' 
razie znaczenie jedynie teoretyczne, że 
stąpieniu dotychczasowej: metody 
nia cukru narazie mowy niema. T 
Sztuczne wytwarzanie cukru polega 
pierwszej fazie na wytwarzaniu forma 
dów przy pomocy krótkich fal światła 
fioletowego, a następnie przy pomocy dł 
fal tegoż Światła, W pracowni stosowan 
jest światło lampę kwarcowych. Światło s 
neczne dla szinólłieśo wywarzania cukru po 
siada zamało promieniu ultrafioletowych. 
Tem pociesza się dyrektor Instytutu p: 
mysłu cukrowego w Niemczech prof. dr. Herz- 
feld, gdyż światło lampy kwarcowej jest 
diogie. . ARCE. 
Znana badeńska fabryka aniliny i sody — 
wytwarza metodą syntetyczną alkohol mety. 
lowy a z niego formaldehyd w wielkich ilośs 
ciach, że możność wytwarzania wielkich ilo- 
ści cukru z formaldehydu poważnie powinna 
być wziętą pod rozwagę. Jednakże procesy, _ 
które słońce przeprowadza w roślinach, sztu- _ 
cznie wytwarzany cukier musi zastępow: 6 
spalaniem węgla czy ropy lub w innej drodi 
zdobytej energją kosztowną, podczas gdy 
cukrowników słońce pracuje bezpłatnie. 
Ciekawe jest wyznanie prof. Herzł 


 krowników, ale wogóle cukier jest produk- 
tem zupełnie darmowym, gdyż przez tacjo- 


malne. zużycie produktów ubocznych, koszta. 


uprawy buraków pokryte są przez te produk- 
ty, podobnie ma się rzecz z trzciną cukrową. 

Z tego wyznania jednego z pierwszych fa- 
chowców wynika, że cena pobierana za cu- 
kier, poza podatkiem, stanowi czysty zysk 
 cukrowników. O ile metoda prof. Baly'ego 
da się praktycznie zastosować, grozi cukrowi 
 roślinnemu bardzo poważna konkurencja i 
cukier bardzo potanieje, a pola. buraczane w 
_ znacznej części wrócą pod uprawę zboża, bu- 
raków pastewnych, marchwi czy kapusty. O 
ile kapitał światowy cukrowniczy nie zdławi 
 usiłowań uczonych. Nader często kapitalisty- 
zne interesy zorganizowane i zsolidaryzowa- 
ne unicestwiają i najlepsze pomysły wynalaz- 
ów. Związki fabrykantów nie pozwalają na 
stosowanie znakomitych tzasem pomysłów, 
by uniknąć nowych, często kosztownych in- 

Dd. 


zyc 
Kronika 
parlamentarna. 


< UKŁADY POŁĄCZENIOWE. 


"W dniu wczorajszym odbyła się poufna 
erencja przedstawicieli klubu „Wyzwole- 
A ' i klubu „Związku Chłopskiego” (grupa 
Pera , na której omawiano sprawę połączenia 
obu klubów „Wyzwolenie” reprezentowali 
j >08. pos. Waleron i Sanojca, „Zwiazek Chłop- 
„sl “ zaś — pos. pos. Pluta, Śliwicki i Janė- 
cze ciag 


$ 


U 


„ Narad nie ukończono. Dalszy 
onferencji wyznaczono na dzisiaj. 
Sądząc z tego, co z tych poufnych per- 
tacji przedostało się do kuluarów, można 


e przed początkiem jesiennej sesji sej- 
nowej nastąpi fuzja tych dwuch stronnictw 
pskich. 


|, OBRADY KLUBÓW. 

Wczoraj obradowały klub N. P. R. i Ch. 
Klub poselski N. P. R. nie powziął żad- 
| postanowień, Wobec tego, iż 19-go b. 
zbiera się Rada Naczelna stronnictwa. 

W klubie Ch. D. odbyły się wybory władz 
'alnych. Prezesem wybrany został pos. 
ciński. 

Dziś odbędą się obrady „Piasta”, poświę- 
sprawom organizacyjno - taktycznym 
nym z nadchodzącą sesją sejmową. 

3 ta KONWENT SENJORÓW. 

- Dziś o godz. 11 rano odbędzie się posie- 
e konwentu senjorów dla ustalenia dnia 
oczęcia sesji sejmowej. P. marszałek Ra- 


mika polityczna. 
[E NARADY W'KOM. POL. RADY 
f MINISTRÓW. 


Wczoraj zebrał się na naradę Komitet 
czny Rady Ministrów, który wysłuchał 


cie przeprowadzenia reformy rolnej w 
1925 r. j 

| Pozatem omawiana była sprawa nomina- 
cji nowego wojewody poleskiego na miejsce 
ustępującego p. St. Downarowicza. Omawiano 
cilka kandydatur. Sprawa ma być dzisiaj 
ywnie załatwiona przez premjera Grab- 
"w porozumieniu z Prezydentem Rze- 
spolitej. GEA 
Dalej omawiano sprawę utworzenia uni- 
tetu. ukraińskiego już nie w Krakowie, 
w Stanisławowie. 


MIN. SKRZYŃSKI WRACA DO 
f SZAWY. . 


WAR- 


p ‘Minister spraw zagranicznych p. Aleksan- 
Skrzyński w czwartek wieczór opuszcza 


poniedziałek rano. (PAT.). 


SPRAWIE UNIWERSYTETU UKRAIŃ- 
| SKIEGO. 


a wczorajszem posiedzeniu 


wniosek: ` 


etu ukraińskiego we Lwowie, 


tet Akademicki, aby przedłożył 
im 
óz demokratyczny młodzie. 
iwością oczekuje 
esienia 
o z Krakowa do Lwowa. 
arszawska Rada Akademicka 


ści Państwa''. 
: a 


o m 


tury wyższych uczelni za naukę. 
PREZES SĄDU. NAJWYŻSZEGO. 


zego mianowany 


idywać, że dojdzie do porozumienia i że. 


zaproponować dzień między 15 a 20 


tu ministra rolnictwa p. Janickiego o. 


ewę i przez Paryż wraca do Warszawy 


Warszaw- 
Rady Akademickiej przyjęto następują- 


Opierając się na uchwale Zjazdu Demo- 
znego młodzieży akademickiej, z dnia 
cwietnia r. b, w sprawie kreowania Uni- 
syt War-' 
a Rada Akademicka wzywa Ceniralny 
odpo- 
czynnikom państwowym, że cały o- 
polskiej z nie- 
knajrychlejszego 
siedziby Uniwersytetu ukraiń- 


stwier- 
jedynie przez otwarte i niedwuznaczne 
łnienie słusznych postulatów narodu u- 
aińskiego można stworzyć trwałą podstawę 
ej współpracy obu narodów dla przy: 


Rada uchwaliła zwołać w naj- 
czasie wiec akademicki w sprawie 
ch opłat, jakie pobierają od studen- 


Po śmierci! Franciszka Nowodworskiego, 
tanowisko pierwszego Prczesa Sądu Naj- 
został p. Władysław 


(w rozporządzeniu o dodatkach mieszkaniowych, 


ROBOTNIK czwartek, dn. 2 października 1924 r. 


'TELEGRAMY. 
Liga Narodów. 


. Plenarne posiedzenie. 


_ NADZWYCZAJNY SAD ROZJEMCZY NA 
G. ŚLĄSKU. ! 


W Katowicach odbyło się posiedzenie są- 
du trozjemczego, celem rozstrzygnięcia sporu 
między przemysłowcami i robotnikami o wy- 
sokość robocizny. 

Sąd rozjemczy uznał się za niekompeten- 
tny i za pośrednictwem komisarza dergobili- 
zacyjnego przedstawił ministrowi pracy wnio- 
sek o zwołanie nadzwyczajnego sądu rozjem- 
czego. 

Według ustaw obowiązujących na G. Ślą- 
sku, nadzwyczajny sąd rozjemczy zostaje 
zwołany w wypadkach, kiedy idzie o spory, 
mające znaczenie ogólno - państwowe. Mini- 
ster pracy wydać ma decyzję o powołaniu 
nadzwyczajnego sądu rozjemczego. 

“O ZAJŚCIA LISTOPADOWE. 


Dodatkowe śledztwo wojskowe w spra- 
wie zajść listopadowych zostało ukończone. 
Akta, dotyczące wojskowej akcji w dniu 6-ym 
listopada, zawierające wyniki dochodzenia 
przeciwko oficerom, dowodzącym poszczegól- 
nymi oddziałami, są już gotowe. Wszystkie 
akta wysłane będą do Ministerjum Spraw 
Wojskowych, gdzie rzeczoznawcy orzekną o 
winie dowódców nieobjętych poprzednim ak- 
tem oskarżenia. 

| Decyzja rzeczoznawców spodziewana jest 
w pierwszych -dniach października, poczem 
Prokuratorja przygotuje ewentualny dodatko- 
wy akt oskarżenia. | 


ZG U. 2. 


Jak się dowiadujemy, p. W. Knichowiec- 
ki został zwolniony ze stanowiska prokurenta 
G. U. Ż. na własne żądanie, prosząc jedno- 
cześnie Radę Nadzorczą © przeprowadzenie 
kontroli całej jego działalności. i 

WOJEWÓDZTWO WILEŃSKIE, 

PAT). Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 
1 b. m. uchwaliła projekt rozporządzenia Prezy- 
denta Rzplitej w sprawie zmian ustroju terytorjal- 
nego i granic okręgu administracyjnego wileńskie- 
go, oraz województwa nowogródzkiego. Projekt 
przewiduje mianowicie utworzenie województwa 
wileńskiego z siedzibą władz wojewódzkich w Wil- 
nie, przyczem do województwa tego włączonoby 
gminę Raków, należącą dotychczas do powiatu 
Stołpeckiego, województwa nowogródzkiego. Sie- 
dziba urzędu wojewódzkiego nowogródzkiego ma 
być przeniesiona z Nowogródka do Słonima. 

„OPŁATY ZA MIESZKANIA RZĄDOWE. 

(PAT.). Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 
1 października uchwaliła rozporządzenie o opłatach 
za mieszkania, zajmowane przez funkcjonarjuszów 
państwowych i wojskowych zawodowych w bu- 
dynkach państwowych, wynajętych lub administro- 
wanych przez skarb państwa. Lokale ręprezenta- 
cyjne, istniejące w gmachach państwowych, a użyt- 
kowane przez prezesa Rady Ministrów, ministrów 
lub wojewodów, są wolne od opłaty, Wojskowi 
i funkcjonarjusze państwowi, którzy z tytułu swej 
służby zajmują mieszkania służbowe, płacą za nie 
komorne w wysokości urzędowego dodatku na 
mieszkania. W innych wypadkach za podstawę 
obliczania wysokości opłat za korzystanie z miesz- 
kań, otrzymanych przez funkcjonarjuszów państwo- 
wych i wojskowych zawodowych od skarbu pań- 
stwa w naturze, służyć będzie podstawowe ko- 
morne w myśl postanowienia ustawy o ochronie 
lokatorów. Wysokość tego komornego dla lokali, 
które przed r, 1914 nie były wynajmowane, ustala 
się w ten sposób, że miejscowości dzieli się na 4 
kategorje, odpowiadające podziałowi, ustalonemu 


przyczem m. Warszawa stanowi odrębną kategorię. 
Wysokość podstawowego komornego od 1 mtr, kw. 
powierzchni użytkowej usłala się od 5 — 16 zło- 
tych, zależnie od kategorji miejscowości oraz ja- 
kości mieszkania, Wysokość opłaty ustala władza 
lub urzad, zarządzający budynkiem. Od obliczone- 
go w ten sposób podstawowego komornego pobie- 
rane będą należytości zgodnie z ustawą o ochronie 
lokatorów, która będzie też normowała wzrost tych 
należytości, (Rozporządzenie to ma moc obowią- 
zującą od dn, 1 czerwca 1924 r. à 


"POWRÓT MIN. SIKORSKIEGO. 


Wczoraj o godz. 8 m. 30 rano p. minister Si- 
korski przybył do Warszawy i rozpoczął zwykłe 
urzędowanie, (PIAT.). ; 

JAK INFORMUJE. „CZERWONA” PRASA. 

Gabinet ministra spraw wojskowych komuni- 
kuje, że pomieszczony w „Expresie Porannym“ z 
dnia 1 b. m. artykuł pod tytułem „Na tropie po- 
twornej afery szpiegowskiej. Zakuty w kajdany 
dyrektor fabryki chemicznej został osadzony w 
więzieniu”, a zawierający wiadomość, że do. stacji 
Skarżysko przybył pociąg z silnemi oddziałami 
policji i wojska, które po dokonaniu rewizji w od- 
ległej jakoby o 200 kroków od tej stacji dyrekcji 
fabryki amunicji Zagożdżon aresztowały dyrektora 
fabryki i zakutego w kajdany odstawiły do więzie- 
mia, a nadto resztowały szereg innych osób, nale- 
żących do dyrekcji — nie odpowiada rzeczywisto- 
ści. IMinisterjum spraw wojskowych stwierdza, że 


ani do wytwórni w Skarżysku, ani do odległej nie 


o 200 kroków, lecz o 64 klm. od stacji Skarżysko 
wytwórni w Zagożdżonie oddziały policji i wojska 
nie zjeżdżały oraz żadnych rewizji i aresztowań 
nie dokonywały. (PAT.). , r 


Na ciepłą odzież dla robotniczego dziec- 
ka składajcie, Towarzysze, ofiary; Sto na- 
szych dzieci, a z tych 60, chodzących do szkół 
trzeba ubrać i obuć. Skłodajcie ofiary dla Ro- 
botniczego Wydziału Wychowania Dziecka w 
Administracji „Robotnika, 


Genewa, 1 pażdziernika (PAT). Dziś 
przed południem pod przewodnictwem rad- 
cy związkowego Motty rozpoczęło się ocze- 

e 2 wielkiem zainteresowaniem ple- 
narne posiedzenie Zgromadzenia Ligi. Spra- 
wozdawca komisji prawniczej, a równocze- 
śnie przewodniczący komisji rozbrojenio- 
wej, delegat grecki Politis, przedstawił 
sprawozdanie o protokule w sprawie arbi- 
trażu i rozbrojenia. Podkreślił on wielkie 
dzieło, dokonane przez piąte Zgromadzenie 
Ligi Narodów, a w szczególności klauzule, 
na podstawie których załatwiane być ma- 
ją w drodze cbowiązkowego arbitrażu wszy- 
stkie konflikty, zarówno charakteru praw- 
nego, jak i politycznego, 

„ . MOWA BENESZA. 

Genewa, 1 października (PAT), Na 
dzisiejszem rannem iedzeniu Zgroma- 
dzenia Ligi po Politisie zabrał głos Benesz. 
Mówca, który przemawiał w imieniu komi- 
sji rozbrojeniowej, wskazał przedewszyst- 
kiem na to, że pracująca przy Lidze Naro- 
dów komisja rozbrojeniowa już od kilku 
lat usilnie dąży do tego, aby znaleźć właści- 
wą drogę, prowadzącą do ograniczenia 
zbrojeń. Bieżący rok zachwiał, jak wiado- 
mo, tak zwanym projektem pakty gwaran- 
cyjnego. Co się tyczy rezultatów prac, do- 
konanych w tej dziedzinie podczas obecnej 
sesji Zgromadzenia, to mówca wyraził się, 
że obecnie po raz pierwszy udało się usta- 
lić skoordynowany system reguł w spra- 
waich arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbroje- 
nia, Jego celem jest i pozostanie uczy- 
nienie Tora em Ko" zu yna 
wemi. Następnie dr. wyrazi 
dziękowanie aa adresem wielkich Le 
carstw za ofiary, jakie zdecydowały się one 
ponieść, jmując zasadę 
wszystkich konfliktów  międz 
obowiązkowemu arbitrażowi. W kilku o- 
statnich latach każdy rok — oświadczył 
mówca — zbliżał RE kak a kocich do 

utęsknionego celu; obecnie jesteśmy już 


w przededniu wielkiej kre! rowki gps 
konferencji rozbrojeniowej. ówca ma 
nietylko nadzieję, lecz poprostu pewność, 
że idee, zawarte w cie Ligi oraz w o- 


becnym protokule, odniosą teczne zwy” 
cięstwo, ponieważ są sprawiedliwe i dobre. 


PRZEMÓWIENIA BRIANDA I PAR- 
, « ORA. t E gi 


` Genewa, 1 października (PAT). Na 
posiedzeniu popołudniowem Zgromądzenia 


żer bór , 


Ligi rozpoczęta została ogólna dyskusja nad 
protokułem arbitrażowym. "Pierwszy prze- 
mawiał London (Holandja). Po Londonie 
wchodzi na trybunę Briand (Francja), owa- 
cyjnie witany przez zebranych. 


cja podpisze protokuł. Zdaniem mówcy, 


byłoby niewłaściwem zmniejszać donicsłość 


wielkiego dzieła pokojowego, tutaj dokona- 
nego, przez drobnostkową krytykę. Wbrew 


wszelkim fałszywym oskarżeniom, mów- 


ca uważa za właściwe jeszcze raz stwier- 


dzić, że Francja istotnie i szczerze pragnie 


pokoju i że nie jest ona ani minitarystyczna 


ani imperjalistyczna (oklaski). - Francja. 


zmniejszyła swoją armję już o 25 proc., ja- 
koteż zredukowała swoją marynarkę. A je- 


żeli chociażby jutro stan bezpieczeństwa 
Francji w jakikolwiek sposób poprawi się, 


to i rozbrojenie Francji będzie gz po 


sunąć się jeszcze o krok naprzód. Obecny 
protokuł arbitrażowy ma kolosalną donio- 
słość, allbowiem stanowi wielką przeszkodę 
do prowadzenia wojen. Mówca wyraża 
nadzieję, że zarówno rządy jak parlamen- 
‘ty zaakceptują protokuł. Francja wyraża 
swą zgodę na profokuł bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń, a delegacja francuska będzie u- 
ważała sobie za zaszczyt złożyć pod proto- 
kułem swoje podpisy. (Burzliwe oklaski). 


Po Briandzie zabiera głos lord Par- 
moor, który oświadcza, że delegacja bry- 
tyjska cały swój wpływ wywrze na rząd, 


aby ten zaakceptował protokuł i upoważnił | 


delegację do podpisania go. Liga Naro- 
dów, zdaniem mówcy, uczyniła obecnie 
wielki krok naprzód. Wreszcie mówca jesz- 
cze raz zaprzecza fałszywym pogłoskom, ja- 
koby Anglja zobowiązała się oddać swoją 
flotę do dyspozycji Ligi Narodów. 


NIEMCY A SKŁAD RADY LIGI. 
Genewa, 1 października (PAT). W 


związku ze zbliżającemi się wyborami do 


Rady Ligi, w kuluarach Zgromadzenia mó- 


wią, że ponieważ po ewentualnem wejściu 


Niemiec do Ligi sposób konstytuowania się 
Rady może uledz pewnym modyfikacjom, 
przeto nie jest wykluczone, że człankowie 
Ligi porozumieją się między sobą, aby 


do tego czasu pozostawić Radę Ligi w obec- 
(nym składzie "Ba 


+ Tra SAA 


| 


O rekonstrukcję rządu Rzeszy. 


Berlin, 1 października. (PAT.). Wia- 
domości, jakie krążyły tutaj rano o mają- 
cych się odbyć w ciągu dnia dzisiejszego 
naradach kanclerza Marxa z przewodniczą- 
cymi poszczególnych stronnictw, okazały 
się nieścisłe. Kanclerz przyjmie dopiero 
jutro przewodniczących stronnictw rządo- 
wych, a w następnych dniach kolejno so- 
cjal-demokratów i nacjonalistów. Jak się 
dowiaduje „Berliner Tageblatt”, w toku o- 


brad ze stronnictwami rządowemi kanclerz 


przedstawi prawdopodobnie program rządo- 


zi „OŚWIADCZENIE KANCLERZA, 
Berlin, 1 października. (PAT.). Kan. 
clerz Rzeszy, 
'wiadzie z przedstawicielem „Germanji”, że 
zamierza przeprowadzić rozszerzenie koa- 


licji rządowej przez zaproszenie do współ 


pracy socjal-demokratów i nacjonalistów. 


Wojna domowa w Chinach. 


MARSZ NA PEKIN. 
Tokio, 1 października. (PAT.). Wedle 
nadeszłych tu wiadomości, armja mandżur- 
ska Czang-Tso-Lina maszeruje na Pekin. 


STANOWISKO PARTJI JAPOŃSKICH. 


Tokio, 1 października (PAT). „United 
Press” donosi: mimo, że wpływowe stron- 


Votum zaufania dla ola 


Wiedeń, 1 października, (PAT.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu austrjackiej Rady 
Narodowej uchwalono votum ufności dla 
kanclerza Seipla i przyjęto układ genew- 
ski, Wnioski opozycji odrzucono. 


Austria odrzuca myśl ederdi 
naddunajskiej. 

Wiedeń, 1 pażdziernika (PATJ. Na 
Mać WA Dałam el w da 
anclerz iał m. in, o ie- 
sieniach ui wieków w sprawie akcji Be- 
nesza w kierunku utworzenia konfederacji 
naddunajskiej. Kanclerz stwierdził, że w 
czasie jego pobytu w Genewie o planach ta- 
kich nie było mowy, i że żadne zlecenie te- 
go rodzaju nie zostało udzielone czesko - 
słowackiemu ministrowi spraw zagranicz- 
nych. Dalej podkreślił kanclerz, że o wstą- 
pieniu Austrji do małej ententy lub innej 
grupy państw, jak również o utworzeniu fe- 


deracji naddunajskiej nie może być mowy.. 


Rokowania franeusko-niemietkie / 


Paryż, 1 października. (PAT.). Roz- 
poczęły się tu pertraktacje w sprawie ukła- 
du handlowego francusko - niemieckiego. 
Pierwsze posiedzenie otworzył Herriot.. 

Prace komisyjne obu delegacii rozpocz 
na się jutro, , 


"————no O Z Z Z w m 


nictwo Ken - Sey - Key prze do interwencji 
oświad 


w. Chinach, stronnictwa większości - 
czyły się za nieinterwencją, gdyż dla inte- 
resów Japonji jest obojętne, czy zwycięzcą 
będzie Czang- Tso - Lin, czy 


idące komplik 


Górnicy angielscy a plan Dawes 


Londyn, 1 pasie (PAT). Mac 
Danald przyjął dziś delegację związku gór- 
ników, reprezentującego wszystkie 
nie w państwie. Delegacja wyraziła obawę, 
iż wykonanie planu Dawesa przynieść może 


szkodę przemysłowi 


u Anglji. — 


rządu w tej sprawie. Po skończonej au- 
djencji delegaci wyrazili swe rozczarowa- 
nie z powodu wyjaśnień premjera. 

Górnicy angielscy dlatego mają zastrze- 
żenie co do planu 
spłat odszkodowawczych Rzesza niemiec 
ma dostarczać wielkim mocarstwom koali- 


(Przyp. Ne 3E 


przesilenie w Grotii. 


glji. 
południe rząd podał się do dymisji, 


EY - rq po wprowadzeniu waluty stałej, 
ule 
wi 


niema] wszystkie kantory wymiany, powsta- 
łe w czasie jnflacii. i 


Imieniem 
rządu francuskiego oświadcza on, że Fran-. 


r. Marx, oświadczył w wy* 


u- Pei- Fu 
a interwencja Japonji wywołałaby daleko 


i górniczem 5 
Premjer przedstawi! delegacji stanowisko — 


Dawesa, że na poczet 


cyjnym swój węgiel. Grozi to poważną 
konkurencją e roda węglowemu An- . 


Ateny, 1 października. (PAT). Dziś w 


Bankructwo czarnogiełdziarzy odańskich. 


Gdańsk, 1 października. (PAT). W 


b 
apo w Gdańsku likwidacji ogółem 30 
i szych lub mniejszych banków, w tem 
kilka mniejszych banków polskich, wzgl. 
fili. Ponadto zlikwidowano w tym czasie | 


4 


| ginąć z nędzy. Na szczęście większość komisji wo- 


| 


Nr. 270 


Walki wśród szczepów arabskich. 
Kair, 1 pażdziernika (PAT). Osoby 
bywające z Mekki patver = 

POZI ję, e w ; 
ście i dodają żę paekęrzysni uciekają maso- 


wo z Mekki, Zmobilizowana pau His” 
Seina policja, przeznaczona została do €S- 
korty rządu, który przenosi się do Dieb- 
bach, wobec czego Mekka pozbawiona zo- 
stałą icki W mieście szerzy się anar- 
e tę Wahabbici znajdują się w „odległości 


edwie kilku kilometrów od miasta. 


lot polski nat Alpam. 


Paryż, 1 października. (PAT.). Lotni- 
cy polscy, którzy ostatnio opuścili Lyom, 
wylądowali w Turynie. Pomimo uciążli- 
wych warunków atmosferycznych, _ przelot 
nad Alpami powiódł się doskonale. Wszyst: 

ie aparaty przybyły do Turynu w zupełnie 


dobrym stanie. 


— Wedle doniesień z Piotrogrodu, tegoróczna 
Powódź wyrządziła tam olbrzymie szkody. Szkody, 
lākie poniósł przemysł, obliczają jna 11 miljonów 
tubli złotych, szkody w dziedzinie handlu państwo- 
Wego — na 5 miljonów: rubli złotych. Szkód, jakie 
Poniosła ludność, nie zdołano jeszcze dotychczas 
ustalić, W Kronsztadzie zatonął statek ratunkowy 
Elbi". Tor kolejowy Piotrogród — Sestrorieck 
Uległ na przestrzeni 8 wiorst zniszczeniu. Szkody, 
Wyrządzone przez powódź w okolicach Piotrogro- 

U, obliczają na 10 miljonów rubli złotych, 


Prowincja. 


Z LUBLINA. 


Strajk metalowców. — Inspektor pracy przeciw — 
i bot r" 

m 2-ch tygodni trwa strajk metalowców we 

cej" większych fabrykach: narzędzi rolni-. 
70H, wag — Hessego, oraz fabryce Plage i Leśkie- 

wiczą, 

cg, Kaikiem kieruje miejscowy związek metalow- 

Mo, nienałeżący do warszawskiej centrali zawodo- 
"EJ. Do strajku zerwano ludzi bez wstępnych ro- 
owań — a więc odrazu. 

Oddział lubelski Warszawskiej Centrali Związ- 
ku Metalowców rozpoczął wydawanie zapomóg 
Swoim członkom. Strajkuje około 1200 ludzi. 

Na posiedzeniu wojewódzkiej komisji p. inspek 
tor Czarniecki sprzeciwił się, zaciągnięciu przez 
miasto pożyczki rządowej na roboty publiczne w ce- 
lu zatrudnienia kilkuset bezrobotnych. P. inspektor 
widocznie uważa, że robotnik niefachowy i niemo- 
ący znaleźć pracy w fabryce, a przez to nie obję- 
ty ustawą o zapomogach dla bezrobotnych, może 


jewódzkiej |przyznała konieczność i celowość po- 
życzki, dzięki czemu około 400 ludzi ma zapewnio- 


misarz Budzyński zwrócił się do mnie, ażeby owe 
zajście puścić w niepamięć, a on ze swej strony 


zwrócenie się do sędz. śledcz. Il okr. p. Jaciń- 
skiego, przy obecności komisarza Budzyńskiego, iż + wolne wnioski. 


Tr. 


ROBOTNIK czwartek, dn. 2 października 1924 


å a EELT ANS 


dłuższy czas w okolicach żołądka odczuwałem sil- | zowa, Kłuszyńska, ` Markowska, BOSE, 
ne bóle. 


Dr. Trawiecka, Wasserbergerowa, Weychert= 
Szymanowska, Woszczyńska, oraz w charak- 
terze gości tow. tow. Zielińska,  Płotnicka, 
Wittówna. Na porządku obrąd było: 1) spra- 
wozdanie Egzekutywy Centr. Wydz. Kob. 2) 
finanse, 3) objazdy, 4) pismo dla kobiet, 5) 


Przy tem chcę nadmienić, iż tegoż dnia ko- 
postara się przywrócić mi wolność. - Na moje 


1) Ze sprawozdania okazało się, że ruch 
socjalistyczny wśród kobiet rozszerza się w 
kraju i pogłębia. Odczuwane braki natury 
organizacyjnej związane są z absolutnym bra- 
kiem tak w centrum w Warszawie, jak w kra- 
ju własnego aparatu administracyjno - orga- 
nizacyjnego.. j 

2) W związku z powyższem przyjęto 
wniosek: wszystkie wydziały prowincjonalne 
przysyłają do Egzekutywy Centr. Wydz. 10 
proc. każdorazowego dochodu czystego z u- 
rządzanych przez siebie przedsięwzięć docho- 
dowych. Uchwała ta jest konieczna i wyko- 
nana być powinna przez towarzyszki, działa- 

jące w kraju, gdyż jak dotąd, wydatki Egze- 
kutywy (2 odezwy, sztandar i t. d.) pokrywa- 
ne były ze środków dostarczonych przez Wy- 
dział Warszawski, 

A 3) Przyjęty został wniosek, by członkinie 
Centr. Wydziału z prowincji w porozumieniu 
z okręgowemi komitetami robotniczemi doko- 
nywały systematycznych objazdów swych o- 
kręgów, brały udział w, wiecach i zebraniach 
organizacyjnych. 

4) Egzekutywa Wydziału — za zgodą C. 

. W. — przystąpi do wydawania pisma dla 
kobiet, gdy odnośne fundusze na te pozwolą. 
j W wolnych wnioskach tow. Markowska 
i W. Szymanowska proponują przygotowanie 
przez Centr. Wydz. Kob. wzorów odczytów i 
referatów na tematy poruszone w hasłach 
na „Dzień Kobiet". ) 

Tow. Kelles - Krauzowa zwraca uwagę 
na konieczność żywszego niż dotąd zajęcia 
się sprawami samorządowemi. W tym celu 
proponuje, by Wydział Kobiecy porozumiał 
się z Wydziałem samorządowym. 

Tow. dr. Trawiecka stawia wniosek, po- 
party przez tow. Chmieleńską, by w progra- 
mie prac swoich Wydziały Kobiece uwzględ- 
niały sprawy szkolnictwa, by wszędzie towa- 
rzyszki zainteresowały , się między  innemi 
sprawą kół rodzicielskich przy szkołach. 

Tow. Woszczyńska stawia wniosek, by w 
najbliższym czasie rozwinąć żywą manifesta- 

cyjną akcję wśród kobiet w sprawie bezrobo- 
cia i drożyzny. * 

Tow.. Kłuszyńska odczytuje pismo towa- 
rzyszek austrjackich zapraszających na Zjazd 
do Salzburga i stawia wniosek, by wysłać de- 


byłem tak pobity przez obydwu komisarzy od- 
powiedział, że kom. Budzyńskiego zna 5 lat i wie- 
rzy Budzyńskiemu, który twierdzi, że tak nie by- 
ło, a nie mnie i nawet nie zechciał tego zaproto- 
kułować. 

Łączę wyrazy głębokiego szacunku, zwiarą, 
że powyższy list zostanie umieszczony, celem 
poinformowania szerszej opinji publicznej o sto- 
sunkach jakie jeszcze panują w naszej policji i są- 
downictwie, 

Z poważaniem 
Jan Kotlarski, 
ul. Dzielna 93 w Warszawie, 


28 września 1924 A 


Paa a a 
Czasopisma nadesłane. 


Wyszedł z. druku Nr. 55 tygodnika „Głos 
Prawdy“. Treść: Chjeno-Piast redivivus — S., G. 
Czy brnąć dalej w błąd? — T. G. Niesmaczny żart 
gen. Sikorskiego — w. s. Polska i Gruzja — w. 
Jeszcze o uniwersytet ukraiński — A. Uziembło. * 
Dziwny pośrednik — w. $. Polacy na Śląsku Opol- 
skim, Sprawa o inwiligację marszałka Piłsudskie- 
go — w. s. Dążenia i cele Związku Legjonistów. 
Wystawa w Konstantynopolu — J; Krzesławski. 
Wieczne niepokoje w M. S. Zagr. Wydawnictwa 
nadesłane. 

Redakcja i Administracja: 
talna 1. 

„Tygddnik Ilustrowany“, Nr. 39. Treść: Ewo- 
łucje polityczne parlamentaryzmu „polskiego — 
Henryka Piekarskiego. Wystawa grupy plastyków— 
Wacława Huzarskiego, Targi Wschodnie — L. Bru- 
na. Kronika artystyczna. Z życia muzycznego. 
Kronika teatralna, Ze sportu. Ze świata, i inne. 
Numer bogato ilustrowany. 

„Świat”, tygodniowe pismo ilustrowane. Treść: 
Z tygodnia — skrz. Z wystaw paryskich — W, 
Waukie. Niedziela — Zygmunt Bartkiewicz, Po- 
garda: zer — J, Ejsmond, Mekka afrykańskiego 
islamu — A. Ossendowski, Wrażenia polskie z” 
nad Bosłoru — IW, Melcer- Rutkowska, Targi 

- Wschodnie — Al.Jackowski, - Działy zwykłe, Nu- 
mer bogato ilustrowany. r 

„Sładjon”. Nr. 39 z dn. 25 września, poza ar- 


Warszawa, Szpi- 


ną pracę na kilka tygodni. Co będzie z nimi dalej— | 
odpowie chyba p, inspektor. i ! y 

Drożyzna w Lublinie 
władz prawie żadna. 


tykułem wstępnym == „Koszta VFLl-ej Olimpiady— 
Targ o cenę zapłaconą”, zawiera cały szereg arty- 
| kułów fachowych, pióra znanych specjalistów, jak 
krytyka wypraw angielskich na Mont- Everest, 
„Przysposobieme wojskowe a usportowienie spo- 


szalona — ingerencja 


peszę lub list z pozdrowieniami dla Zjazdu. 
Wnioski przekazane zostały Egzekutywie. 
Tow. Praussowa streściła wyniki obrad 
i zamknęła obrady, dziękując towarzyszkom 


Głosy czytelników 


Szanowny Panie Redaktorze! 

m się do Pana Redaktora z uprzejmą 
prośbą o umieszczenie w swem poczytnem piśmie 
niniejszego listu. Wobec tego, sj do fej pory ‘znaje 
dowałem się w więzieniu, nie miałem możności ta- 
kowy przysłać zaraz Po fakcie, a więc przysy- 


łam obecnie. 
W dn. 10 
iem na wieś celem popr 
Wraz z nic arësztowany przez 
lą na dworcu głównym j i | i 
miejscowego komisarjatu kolejowego. w komisa- 
tjacie wskazano mi miejsce na ławce bym usiadł, 
co uczyniłem. W krótkim czasie wprowadzono 
ożnę do tegoż komisarjatu, a gdy żona chciała u- 
Siąść nie pozwolono jej. Wobec tego objaśniłem, 
Że żona jest chora i ze względu na stan zdrowia 
i ciąży stać nie może, nie zwrócono na to naj- 
mniejszej uwagi. Zwróciłem się do dyżurnego 
Przodownika, Z prośbą iz ja będę stał, o ile nie 
Mogę razem siedzieć, a żona usiądzie, także nie 
Pozwolił, 
Widząc nieludzkie ob 


człowiekiem ustąpiiem Z „6d A 
Spoczęła, sam zaś stojąc od miej % kilka Krókach: 


en krok nie podobał się niektórym obecnym 
Przy tem policjantom i po zamienieniu ze mną kil- 
kit słów otrzymałem silny policzek od jednego z 
Policjantów (zdaje się: że numer 1132 lub 1372, 
obrze nie pamiętam). Po kilku godzinach zabra- 
no nas do defensywy na Bracką 17, gdzie żonę 
zwolniono. Na następny dzień zostałem, zawoła- 
ny z pokoju aresztowanych przez komisarza Szym» 
orskiego na badanie. W korytarzu kofis. Szym- 
borski chwycił mnie za kałnierz przy Lt szatpiąć 
i wyzywając w najbrutalniejszy sposób, PRA 
do tego najohydniejszych wyrazów, wprowadzi 
mnie do pokoju, gdzie miało się odbywać badanie. 
Zanim podszedłem do stołu otrzymałem tak silny 
Cios|zadany przez komisarza Budzyńskiego w oko- 
lice żołądka, że wijąc się Z bólu upadłem na zie- 
mię, gdzie jeszcze mnie kopano. Jak długo to 
trwało nie pamiętam, gdyż straciłem przytomność. 
Żadne zabiegi komisarzy Budzyńskiego i. Szym- 
borskiego aby przywrócić mi przytomność nie od- 
niosły skutku i zmuszeni wtedy byli wezwać leka- 
rza Pogotowia. 

Po tych torturach przez dwa. dni żadnej strae 
Wy przyjąć nje“ mogłem, a zjedzone. rzeczy PO 
krótkiej chwili zwracałem z powrotem. Przez 


Zwraca 


czerwca t. b. wysyłając żonę z dziec- 
awy zdrowia, zostałem 
defensywę politycz 
przeprowadzony do 


chodzenie się z chorym 
lawki prosząc żonę by 


łeczeństwa”. „Olimpijski turniej polo na koniach" | za podjęte trudy i przypominając obowiązek 
(korespondencja własna z Paryża). „Pierwsze nadsyłania do Egzekutywy kwartalnych spra- 
mistrzostwo Europy na motocyklach”, „Przegląd | wozdań z pracy. 

prasy sportowej”. „Wyścigi samochodowe” (pol- artek 

eki rekord szybkości). Całość jest OZ IA ATZ żyw podda kiss » 

żą ilością zdjęć fotograficznych. Dzielnica Powiśle, O godz. 6 w lokalu dziel- 
ą oray nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 


dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie człon. 
Nap POPE RZERO OCE NEEN A Nma | ÓW dzielnicy. 
e 
_ Rozmaitości | 


Dzielnica Marymont. O godz 7 w lokalu dziel- 
nicy przy ul. Marymonckiej, odbędzie się posie» 

Etykieta wojenna chińska, 
„Chicago Daily News” umieścił depeszę swego 


dzenie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica Mokotowska. O godz. 6 w lokalu 
korespondenta z chińskiego placu boju. Korespon- 
dent telegrafuje, iż przekonał się, że Chińczycy 


dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
uzbrojeni są w nowoczesne tanki i«maski przeciw- 


komitetu dzielnicowego. 
Dzielnica Ochota, O godz. 7 w lokalu dzielni- 
gazowe. w czasie deszczw używają oni parasoli, 
w ten sposób, że jeden parasol przypada na dwuch 


cy, Grójecka 59, odbędzie się zebranie członków 
żołnierzy, „Rowy strzeleckie kopie się w ten spo- 


dzielnicy 
sób, że nad żołnierzem kopiącym kolega trzyma 


. Dzielnśca N.-Brudno, O godz. 5 w lokalu dziel- 
nicy, Syrokomli 22, odbędzie isię ogólne zebranie 
parasol, chroniący obu przed deszczem. Między 
walczącymi wodzami odbywa się wymiana depesz 


członków dzielnicy. 
e ać 

$ . i 

> Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dzielni 

radiowych: utrzymana w tonię wysokiej etykiety, 
połączonej z,wyraźnemi śrożbami. Np, marszałek 
Tsan-Tso-Lin telegrałował do swego przeciwnika: 
„Wasza Ekscelencja otoczona jest zbrodniarzami 
w rodzaju Wu-Pei-Fu,, który posiąda znakomity u- 
mysł, lecz serce podłe, Wyślę samoloty, celem 
przekonania się, jak zdrowie Waszej Ekscelencji i 
czy Wasza Ekscelencja ma zamiar bronić jeszcze 
ideału wolności”. 


cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy, A $ 
„posiedzenie komitetu dzielnicowego 4Al. Jero+ 
imskie 6, m, 4). i KNA I i 
_ Dzielnica Powązki, O godz. 7 w lokalu przy 
ui Okopowej 30 m. 16, odbędzie się ogólne zebra- 
me członków dzielnicy. j 
— Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193; dzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. = a po n n 
Koło Gazowników PPS. o godz. 7 w lokalu 
dzielniey „Woła. Czyste”, Wolska 44, odbędzie się 


si 
20 


sy ; zebranie koła, Š 35% 
LA i Dzielnica Jerozolimska, © godz 7 w okalu 
„a | dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebra- 


nie członków dzielnicy. F 
Ruch zawodowy 


Związek Zawodowy dozorców domowych 
„zawiadamia, że w niedzielę, dnia 5 paździer- 
nika o godz. 2 m. 30 po poł. odbędzie się uro- 
czyste otwarcie sali posiedzęń przy ,ul. Lesz- 
| no 48. Udział w otwarciu biorą: tow. senator 
| B. Limanowski, tow. poseł R. Jaworowski, 
| tow. ławnik A. Szczypiorski, tow. S. Wosz- 

| czyńska, oraz orkiestra Związku. Wstęp na 
POSIEDZENIE CENTRALNEGO WYDZIA- | salę dla członków Związku tylko za opłaco- 
ŁU KOBIECEGO. | nemi legitymacjami. > Zarząd. 

W niedzielę o godz. 10 rano rozpoczęły | Ze Zw. Zaw, Farmaceutów - Pracojwników. Ze- 

się obrady tow. wybranych na ogólno - krajo- | branie waine członków Oddz Warsz, Zw. Zaw. 
wej konferencji kobiet do Centralnego Wy- Farm-Prac odbędzie się w da. 4 b. m..0 godz, 
działu Kobiecego, kierującego w ramach par- | 9 wiecz W razie niedostatecznej liczby członków, 
„ji agitacja socjalistyczną wśród kobiet. Obe- | zebranie odbędzie się 11 b, m, o-godz. 9 wiecz., 
| cne były tow. tow. Chmieleńska, Kelles-Krau- | ważne bez względu na ilość obecnych. 


Ruch robotniczy 


W związku ze sprawozdani sę 
siedzeń Rady Naczelnej Mch. z” „© 
zolucję o stosunkach gospodarczych wnie- 
śli tow. tow.: Żuławski, ' Szczerkowski i 
Barlick. | 


m 


RO W piątek, dn. 3 b. Hre szu AISE, 


| 
- Dzielnica Śródmiejska o godz 7 m 30 odbędzie. 


Związek Prawników Inst. Użyt. Publ, w Pol- 
sce. W poniedziałek, dn. 5 b. m., o godz, 6 popoł. 


w lokalu Związku przy ulicy Wareckiej Nr. 7, od= 


będzie się posiedzenie Komitetu Wykonawczego. 
Wszyscy członkowie Komitetu proszeni są 0 EE 
bezwarunkowe i punktualne przybycie, Się. 
Sekretarjat Generalny. | 4 
Ruch kułt.-oświatowy. 
K. M. K. A. Zarząd Komisji Międzyzwiązko- 
wej Kulturalno - Artystycznej zawiadamia Zarządy 
Związków i Stowarzyszeń, iż z dniem 1 b. m. Biu- 
ro Centralne K. M. K, A. zostało przeniesione z — 
ul. Brackiej Nr 18 do własnego lokalu na uł. Chmiela 
ną Nr, 49 m. 3, czynne w godz 5 — 8 wiecz, Bile«- 
ty ulgowe wydawane są na następujące przedsta- 
wienia: 7, 9 b. m. „Danton“ — Teatr Polski; 8 b.m. "© 
„Malowana żona” — T. Maty; 13 b, m, — „Hindu- 
ska” —.T. Nowości. BAŁ" 
Sytuacja w Europie powojennej. | 
Pod powyższym tytułem odbędzie się we wtorek, 
dn, 7 b. m., zorganizowany straniem Oddziału War- r 


3 


Odczyt odbędzie się o godz. 7 m. 30 w 
T.U. R. Al. Jerozolimskie 6 m. 3 Bilety w cenie = | 
40 gr. dla członków T, U. R. i 60 gr. dla nieczłon= 
ków można nabywać „w Sekretarjacie T. U BAG 
przy wejściu, N z = 

Wyciedzka T. U. R. do Zachęty. W nied 


zorganizowana p 


wadzać będzie specjalny przewodnik. Zbiórka br 
godz. 4 popoł. przed gmachem Zachęty. Bilety -wa 
cenie 40 gr. dla członków i 60 śr. dla nieczłonków 
nabywać można w Sekreiarjacie T, U. R. AL Jes, | 
sozolimskie'6m. 3 od 5 — 7 popoł. $ i 

Już się ukazała broszura tów, Otto Bauera p. S 
Mtodzież Socjalistyczna a ruch robotniczy wydana 0 
staraniem Oddziału Warszawskiego T. U. R. Cena 2 
20 gr. Zamówienia na broszúry z prowincji należy 
nadsyłać do księgarni Robotniczej Wspólna 17. 


1 e CEE 

< Ruch spółdzielczy. © 
7.ma wycieczka W. S. S.S. W niedzielę, dn. 

5 b. m, Warszawska Spółdzielnia Spożywców u | 
rządza wycieczkę do Radjostacji na Powązkach. 
Zbiórka o godz, 9 m. 40 przy ostatnim Meat 
tramwaju Nr. 1 i 8. Odjazd autobusem godz. 950. 
Cena biletu 8 złote. Każdy uczestnik wycieczki 
musi do piątku, 3 b. m,, zadeklarować wpłatę na 
autobus, gdyż w innym razie Spółdzielnia nie bie- a 
rze odpowiedzialności, Porozumieć się można łe- 
lefonicznie Nr. 41-94, tub w sklepach Słov 1 


szenia. 


-ang 


Jedwabie, wełny, towary białe, | 
Największy wybór! Najniższe ceny 


Maciejowski i Artzt 


Marszałkowska 127. 


. 

Życie g 

Ruch towardwy w porcie gdańśkim, 
Według danych polskiej delegacji Rady Po 
w Gdańsku w lipcu r. b weszło do portu gdańskie- 
go 356 statków z ładunkiem 78,188 tonm, wyszło 
385 statków z ładunkiem 134,974 tonn. 

(W ciągu pierwszego półrocza najwa 
artykułami wywozowymi były: 


drzewo 471,167 tonn 
cukier 144,467 „ 

zboże 83,544 n 

węgiel 20,672 mi s 


Najważniejszymi artykułami przywozowymi by 
artykuły spożywcze 95,037 tonn — 
rudy i metale 56,000 „ 
nawozy sztuczne 54,390 „ 

- węgiel 54631 „| 
Masowy wywóz drzewa i cukru przypada 

półrocze, na które również przypada masowy 
rudy i węgla. 

Notowania giełdy warszawskiej 

Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. | pół ; 
Franki francuskie za 100—27.62 

bunty angielskie za 1—23 22 

Florenty holend. ża 100—201 25 

Kor. czesko—słow. za 100 — 15.56 
Franki szwaje. za 100—99.25 

Korony austrjac. za 100 000—7.32 I pół 
Liry włoskie z 100—22.80 

Franki belgijskie. za 100—25.30 


rA sadów. tarse 

Proces komunistów. 
Wczoraj o $. 3 nad ranem zapadł we Lwowie wyrok 
w toczącym się od 7 dni procesie komunistów oskar=" 
żonych o zbrodnię zdrady głównej. Wszyscy oskar= 
żeni, z wyjątkiem Maxa Habermana, którego uzna- 
no winnym zbrodni gwałtu publicznego, skazani 
zostali za popełnienie zbrodni zdrady głównej. Sa- 
muel Reiss, Edmund Brocher, Maciej Jawi 
skazani zostali każdy na 4 lata; RAP 


" 


w 


Dawid Grünberg i Roman. Worfol — na 8 lata; 
zef Reindel, Dawid Haberman i Joachim Ehrli i 
na 2 lata, a Maks Haberman — na 1 rok cięż 
obostrzonego więzienia. c 


E: ; ROBOTNIK czwartek, dn. 2 października 19% r. 
Ceny zniżone o 30". 


JNA RATY! 


na bardzo dogodnych warunkach 


* 


Wykwiaine krycia damskie, 


nabyć można tylko w Pierwszorzędnej Pracowni 


Marjańska Ns 9 m, 5, 
p. f. „Okryćpol'* tel. SIO w e 8 wieko: 


NĄ RATY 


O 20% taniej. 


t. H. BROKOWIC 


O 20% taniej. 


HI Ceny zniżone o 20; Il 


> 


Najnowszych fasonów Paryskich i Wiedeńskich wykwintne 


okrycia damskie, palta pluszowe oraz ubiory męskie: garnitury, 


palta jesienne, reglany, palta na futrze poleca 


Piorwczonzęina pracownia p. f „Croldhatt" 


EL Nowolipie Nr. 30, tel. 166=98, front II piętro. 


Ą o 205 taniej. Uwaga! 


- CIĄGNIENIE PREMJÓWKI DOLAROWEJ. 


<. ` Wczoraj na sali konferencyjnej Ministerjum 
j Skarbu odbyło się publiczne losowanie premji 5% 
_ premjowej pożyczki dolarowej. 'Wylosowano Nr. 
- następujące: 

| ` 40,000 dolarów padło na Nr. 860,205. 8,000 dol. 
= ma Nr. 845,637. 3,000 dol. na Nr. 101,050. 1,000 dol. 
| „na Nr. Nr.: 47,990, 85,437, 156,876, 189,606, 201,130 
245,530, 335,487, 698,592, 869,831, 936,739. 

| 6 100 dplarów padło na Nr. Nr.: 54417, 59981, 
94687, 95734, 99914, 186046, 270039, 808844, 312803, 


|3T842, 377849, 373068, 409660, 450499, 459470, 
_ 518029, 522406, 584712, 603479, 605038, 605086, 
605622, 652353, 670897, 699164, 755413, 760611, 
- 125181, 175548, 807087, 838508, 857533, 873352, 


925139, 932464, 985963, 938,356, 


| 901306, 921728, 
` Wypłata wygranych rozpocznie się po ogło- 
szeniu urzędowego wykazu wylosowanych nume- 


p 
Sa 


Na raty 
Wykwintne 


= Garnitury i Palta 
ETER i pian 


A. BALISZEWSKI 
Piękna 29 (sklep). 


Ceny przystępne. 
Łóżka angielskie (niklowe) 
Wózki dzięcinne 
A Materace wszelkiego rodzaju 
Np; / Kołdry watowe (własn. wyrobu) ! 
5 |. Koce pluszowe | bajowę 

4 u w wielkim wyborze poleca 
pesi Sz. Halbersztadt 

egz. od roku 1894. 
Graniczna 2, tel, 1563-29 
= _na wprost Grzybowskiej. 


Dig wielki program październ kowy 


€ udziałem nowoangażowanych artystów 
> - Początek 3 m. 15 wiecz. _ 
| + Ceny od 1-go do 10:ciu zł. 


Y 


R 6 STAN POGODY 
 (wedtuś danych Państw Instytutu Meteorologicz) 


| "Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Jarszawie 23,7, najniższa 114. W Zakopanem 
była rano cisza i padał deszcz przy temperaturze 
105, najniższa nocą wynosiła 90, najwyższa onegdaj 
M. 

a Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
= siejszym: po przejściowym wzroście zachmurzenia 
i drobnych miejscowych deszczach, znowu dość 
pogodnie; mglisto i ciepło 

Czy Teatr Narodowy będzie otwarty? 
czorajszy „Przegląd Wieczorny” podaje: 
isiaj zrana doręczony został Komisarzowi 
Rządu na m. st. Warszawę protokuł, jaki spa- 
rządziła komisja techniczna z oględzin gma- 
chu Teatru Narodowego pod względem bez- 
pieczeńs twa, 
= Komisja zbadała stan gmachu pod tym 
_ względem i poczyniła swoje uwagi., Jak sły- 
chać ze źródeł dobrze poinformowanych, ko- 
misja ma różne poważne zastrzeżenia. 

Ze względu na bezpieczeństwo wła- 
e właściwe zastanawiają się jaknajpoważ- 
niej nad tem, czy będą mogły udzielić zezwo- 
lenia na otwarcie Teatru Narodowego. 


Bohaterom z pod Osqwa. Polskie Tow Krajo- 

znawcze uprzejmie prosi swych członków i sym- 

patyków o liczne wzięcie udziału w dniu 5 b. m. 

w poświęceniu pomnika na bratniej mogile pole- 

uch w r. 1920 pod Osowem, Zapisy i infonmacje 

siedzibie T-wa [Karowa 31) w godz. od 7 do 8 
U 


A 


można wziąć złotych do Gdańska, Wobec 
ących się dorocznych targów gdańskich mi- 
A skarbu wydało władzom celnym w Teze- 
polecenie przepuszczania osób, udających się 
targi gdańskie i legitymujących się tymczasową 
a targów z gotowizną przy sobie w wysokości 


i 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Gbejrzenie nie obowiązuje do kupna! 


| 


O 20% taniej. 


do 1500 zł, na każdą osobę, lub posiadających rów- 
noważną walutę zagraniczną na takąż samą sumę. 
Ulga ta będzie ważna na termin od 18 do 25 paź- 
dziernika. j 7 
Magistrat dla Sienkiewicza. Komitetowi obcho- 
du sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza u- 
dzielił Magistrat sumę zł. 2000, jako ofiarę War- 
szawy na cel sprowadzenia zwłok zmarłego pisarza. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Plenarne. posiedzenie Zarządu Gł. Związku 
Strzeleckiego odbędzie się w (Warszawie w dn. $ 
b. m, o godz. 1l-ej, 

Z Uniwersytetu W: iego. Ch, Webster, 
prof. Uniwersytetu Walijskiego, autor  „Historji 
Kongresu Wiedeńskiego”, „Dyplomacji angielskiej 
1813 — 15" i wielu innych dzieł, wygłosi w Uni- 
wersytecie Warsz. (Gmach Główny, audytorjum III) 
w sobotę, dn, 4 b. m., o godz, 6 wiecz, odczyt p. t. 
„Organizacja międzynarodowa w teorji i praktyce“. 
Wstęp wolny dla wszystkich, 


WYPADKI. 

Zuchwała kradzież w sklepie miejskim i ujęcie 
czterech złodziejów. Do sklepu Wydziału Zaopa- 
trywania Nr. 57 przy ul, Marjensztadt Nr. 15, w 
czasie gdy zarządzająca sklepem, p. Michalina Ei- 
sengraeberówna, była w domu na obiedzie, w skle- 
pie zaś znajdowała się tylko sklepowa, Irena Wój- 
cikówna, wszedł przez otwarte drzwi jąkiś wyro- 
stek i, korzystając, że ekspedjentka była zajęta u- 
kładaniem towarów na półce, wziął stojące na la- 
dzie sklepowej pudełko, zawierające gotówkę z 
obrotu dziennego w sumie 388 zł. i niępostrzeże- 
mie wyszedł. Ekspedjentka spostrzegła brak kasy 
dopiero po upływie pół godziny. Zawiadomiona o 
powyższem policja 1 ikomisarjatu, zajęła się wy- 
śledzeniem sprawców kradzieży. Po obserwacji i 
wywiadach st. przodownik Konopka w: pięć go- 
dzin po kradzieży ujął wszystkich czterech spraw- 
ców kradzieży, Są to: 11-letni Juljan i 14-letni 
Franciszek bracia Federówie, 17-letni Józef An- 
dziak i 24-letni Romuald Kobryński, Złodzieje 
przyznali cię do kradzieży. 

Wypadki tramtwajowe. Na rogu ul. Twardej 
i Ciepłej pod elektrowóz linji Nr. 22 dostał się 
przebiegający przez jezdnię 12-letni Beniek Bajer i 
poniósł śmierć na miejscu. 

— Helena Konopka, pończoszarka, 
rowerze, wpadła pod tramwaj na wl, Złotej, Ko- 
nopka zmarła wi szpitalu Dz, Jezus. 

Rabunek pod miastem. Na drodze z Anina do 
Wawra na przechodzącą Marję Fedorowiczównę 
napadło dwuch nieznanych sprawców, którzy prze- 
wróciwszy ją ña ziemię, zrabowali z torebki 36 zł. 
i zbiegli. ; 

Pożar. W domu Nr. 74 przy wl. Czerniakow= 
skiej w mieszkaniu Antoniego Urbana zapaliła się 
belka wpuszczona w przewód kominowy, od któ- 
rej zapalił się sufit. Pogotowie Ill-go oddziału 
straży ogniowej pożar ugasiło. Sufit w części z0- 
stał wyrąbany. 


Majlańszy Teatr w Warszawie 
Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego. 


Dziś i codziennie 


jadąc na 


„Podróż po Warszawie" 


Wszelkie związki, zrzeszenia i stowarzysze* 

nia pracownicze, uczelnie, wojsko — otrzy- 

mują 40% zniżki w sekretarjacie teatru (Hl- 

poteczna 8) telef. 174-01 od g. 10-ej do 3 
it od 6-ej do Y-ej. 


Teatr i muzyka. 
TEATR PRASKI, 


„Dzisiejsza Warszawa w nocy”, quodlibet ze śpie- 
wami i tańcami w 4 aktach C Daniejewskiego. 
Reżys. M. Mieczyński, 

Tak wielka i korzystna zmiana, jaką można 
zduważyć w porównaniu z ubiegłym sezonem w 
teatrze na Pradze, jest zapewne skutkiem tego 
przedewszystkiem faktu, że artyści nie mają dziś 
nad sobą żadnej krępującej ich zamierzenia arty- 
styczne i wyzyśkującej ich materjalnie — persony 
niekompetentnego przedsiębiorcy. Tak więc_-pierw- 
szę samodzielne kroki są pełne zapału i powagi, 
płynącej z głębokiego przeświadczenia, że praca 
ta nie będzie bezowocna i rozbudzi wśród publicz- 
ności praskiej uśpione dziś zamiłowania teatralne, 
Dalszy dołkór repertuaru i sumienne traktowanie 
swego zadahia znajdzie oddźwięk wśród tych, dla 
których teatr jest przeznaczony. 


Wydawca: Rada Naczelsa P. P.-8. 


Sztuka omawiana pełna jest doskonałego $a- 
tunku humoru, dobrze zbudowana i zręcznie uroz- 
maicona śpiewami i tańcami. W wykonaniu naj- 
lepiej wypadła rola guwernantki (p. Mieczyńska), 
podstarzałej, szczebiotliwej Francuzki. Dalsze po- 
chwały w postaci okłasków zyskałi: p. Mieczyński. 
Oretti (znakomita wprost sześciokrotna wdowa), p. 
Wacławski i Kucharski, m, 


TEATR POWSZECHNY. 


„Na Kercelaku*, wodewił w 5-ciu aktach, nap. K. 
Brzeski i S-ka. Reżys. S: Gozdawa - Wiechecki. 
Najbliższe okolice teatru — płac Kercelego — 
dostarczyły autorom tematu. Jak widać — pomysł 
dobry lecz źle go wykorzystano, z powodu jedyne- 
go, lecz wystarczającego — braku talentu. Tem 
się tłumaczą wszystkie braki sztuki, która jednak 
miała powodzenie przez dwa tygodnie z rzędu, 

Takiej łataninie nic nie pomoże — nawet naj- 
lepsze wysiłki aktorów. nie znajdujących w sztuce 
tak potrzebnych bodźców do pracy. choćby od- 
twórczej, > 

Niesprawiedliwe jednak byłoby pominąć mil- 
czeniem grę p. Piotrkowskiego (w roli przyjezdne- 
go żydka-aktora), który występując w innym niż 
zwykle rodzaju — dowiódł swych dużych zdolno- 
ści. x m. 
Teatr Letni Dziś i jutro „Grzebień szyldkre- 
towy". 

Teatr im, Bogusławskiego. Codziennie „Po- 
dróż po Warszawie”, 

Teatr Polski. Codziennie „Danton” Romain- 
Rollanda. W niedzielę o 4-ej popoł. ukaże się po 
raz pierwszy po cenach zniżonych „Prawo poca- 
cunku”, 

Teatr Mały. Codziennie 
Magdaleny Samozwaniec, 

W niedzielę o 4 popof. po cenach zniżonych 
„Kwiat pomarańczowy”. 

Teatr Nowości. „Hinduska”. 

Temtr Praski. Dziś i jutro rapsod rycerski 
„Wykradzenie 10-ciu więżniów z Pawiaka', 

Sobota premierą „Pocałunek wojny” St. Kie- 
drzyńskiego. : 

Teatr „Qui Pra Quo". Codziennie doskonała 
rewja: Nr. 1. (Między innemi specjalnie podobają 
się „Ghetto“, „Interpelacja”, „Ułani”, Dług termi- 
nowy. 

Teatr im, Fredry. Dziś i jutro „Kobieta, która 
zabiła”, W niedzielę o godz. 12 przedstawienie 
dia dzieci „Jaś i Małgosia”. 


e 


„Malowana żona“ 


Na raty i za gotówkę 


Filja Chłodna 36 „BŁAWAT”, 


Na raty i za gotówkę 
na warunkach według możności płatniczej klijenta wykwintne 
Okrycia damskie oraz Ubiory męskie 


Karmelicka 17 m. 6, tel. 163-52. 
w bramie, I piętro. 


poleca MARKUS 


Tanie eleganckie okrycia damskie 


w. SIKORSKI, 


Nowogrodzka 28, I piętro, tel. 151-934. 
gotówkę. Materjały w dobrym gatunku, 


Sprzedaż NA RATY i za 


robota solidna. 


Na raty 
bez zaliczki 


Zegary 


ścienne, budziki, zegarki, obrącz- 
ki slubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze 
Zegarmistrz GUTMACHER, 
Smocza 2i 


"TR. m. Talia ROSTÓW 


wener. skórne, płciowe. Chłodna 
26, tel. 99-29, od 1—3 i 5--8. 
Panie 2 — 316 — 7. 


Dr. M. Altfeld Zjem 122. 


Choroby wener., skóry, płciowe 
niemoc od 9-12 r. i od 4+7 w. 


(niemoc). 
panie 4—5 


A) Mehi 


Żórawiej. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski, 


Szk 


14 część przy kupnie 
Okrycia Damskie/ Męskie 
i Płaszcze jedwabne 


najświeższych modeli sezonowych 
Towary jesienne, Palta zimo- 
we z kołnierzami futrzanemi. 
' Wełny na suknie i t. p. 


poleca 


J. MIŃSKI 


Twarda 6 m. 49 
Tel. 19%4-79. 


Ubiory męskie, damskie 
gotowe I na zamówienie 


oraz materjały bławatne w wiełkim wyborze 
SOBOL i S-ka 
Leszno 73, telefon 223-42. 


„r. S: Jermułowicz 
Chor. skóry, taj; Jacy gaer 
ie Bia 8 tel. 408-58 ; 


e—a 
Dr. J. Milejkowski 
chor. wener. i skórne. 
tel. 121-30 do 9 r. 

Panie 2—3. 


GWŁOSZENIA  OKOŚN:. 


solidnych wybór wo- 
bec zastoju ceny bez- 
konkurencyjne. Udzielam kredy- 
tu. Plae Trzech Krzyży 13, róg 


w podwórzu 
l-sze piętro. 


„Mazepa* w Teatąze Narodowym. Liga Obro- 
ny Powietrznej Państwa sprzedaje w kasie Teatru 
Wielkiego resztę zamówionych bilótów na sobotnią 
premierę „Mazepy'. Od czwartku kasa zamawiań 
w Teatrze Wielkim sprzedawać będzie bilety na 
następne przedstawienia, 

Wieczór Boy'a, W niedzielę w sali T-wa Hy- 
gienicznego odbędzie się wieczór Boy'a, na który 
złożą się nieznane dotychczas satyry i wesołe pio- 
senki tego poety i tłumacza Moliera i Balzaca w 
wykonaniu p.p. Malickiej, Maszyńskiego i Frenkla. | 
Przy fortepianie. W. Krupiński, Bilety do nabycia 
u Chodowieckiego,, Krakowskie Przedm. 9, 
dzień wieczoru w kasie T-wa Hygienicznego, Karo- 
wa 31, od godz. 2-ej, 

Akaftemja ku dzci proi. Mieczysława Surzyń- 
skiego. W piątek, 3 b. m; o godz. 6 popoł. w sali 
Konserwatorjum staraniem Sekcji Koncertowej Br. 
Jom. odbędzie się Akademia żałobna: ku czci zmar- 
łego prof. Miecz. Surzyńskiego. Na program zło- 
żą się: przemówienie Br, Rutkowskiego, oraz część 
koncertowa, Wykonane zostaną utwory śŚ. p. Su- 
rzyńskiego. Udział przyjmują: Teodozja Skoniecz- _ 
na (śpiew), Br. Rutkowski (organy) i chór. Wstęp 
bezpłatny. 


a w 


Sport. 
Koła sportdwa artystów teatru im. Bogusławskiego. 

Za drużyną artystów: teatrów szyfmanowskich 
powstaje obecnie Koło sportowe arlystów teatru | 
im, Bogusławskiego, do których przyłączyło się 
kilku artystów z farsy. Na czele Koła stanęli p.p. 
Bonecki, Solarski i Uliński; członkiem może zo- 
stać każdy artysta, zapisy przyjmuje Sekretariat 
Koła w godz. 3 — 4 i 6 — 7,30 w gmachu teatru 
(Hipoteczna 8). 

Narazie uruchomiono sekcję piłki nożnej i lek- 
koatletyczną, pozatem projektowane jest utworze- 
nie w najbliższej przyszłości sekcji konnej jazdy, 
szermierki, a w zimie łyżwiarskiej, 

Treningi odbywają się już na boisku. Wojsko- 
wego Klubu Sportowego „Legja” 


= 
Ofiary- 
Na fundusz prashiwy „Robotnika. 
Zamiast wieńca na grób nieodżałowanej pa- 
mięci Cecylji Mieczysławowej ‘Golde, składa S: 
Gumplowicz zł. 20, 


MM) Lana szkoła kroju, Szy- 

cia, modniarstwa, 
bielizny, haftu A. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
i domowy. Patenty cechowe. Za- 
pisy codziennie. Kończącym po- 
sady. Dla 'samouków podręcz- 
nik kroju. 


Dla starszych uczniów nadszedł 
transport palt po 15 zł. szt. 


Kooperatywa „Elektryczność“ 
Dobra Ne 31. 


Kowale potrzebni na osie i re- 


sory. Żelazna 89. 


owa po gruntownem 
/odnowieniu ©- 
twarta. 

skie. 


anny. Cenv bardzo ni- 
Współna Ne 20. ; 

ww WZ Z 

do szycia „Kasprzyc- 

| Se turio  Deialie niec 

Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


158. Zamawiać można listownie. | 
= skie za golówkę low. 


Pea „ADI Swat 


Świat 37 
w podwórzu. 


STOŁY uczniowskie 25 złotych, 
łóżka z siatkami 22 zło- 
te. Gabinet: kanapa, 2 fotele i 
stół 300 złotych. Sypialnie, sto- 
łowe zbywa tanio gotówką, udzie- 
lą kredytu Przedsiębiorstwo Lu- 
śniaka, Mokotowska 44. 


Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne, 


udbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 1. » 


Złota 50, 
od 3 — 8 w. 


